
Nr. 249. We Lwowie Wtorek dnia 28. Października 1884. Rok XYII.
WYCHODZI CODZIENNIE.

Biuro Redakcji „Dziennik* Polskiego* ulica Jagielońaka 
liczba 14.

etatdpłatu wynosi we Lwowie rooanie 18 dr. —. półroaauie 
8 słr. — kwartalnie i  dr. 60 ot. — miesięcznie 
1 ab. 60 o t

Z prsesytk* pocztową w państwie Ansbjackiem, rocznie 
M u .  -  półrocznie 12 zlr. — kwartalnie *J sir. — 
miepgoznie 2 zlr.

■'f fi Z -(ErsesyAą pocztową za granica, do oałyoh Niemiec 
o *  wocdbie 60 m ank , kwartalnie 12 marek; 6 urg.

Francji i Anglji, Wlooh i Szwajcarii rocznie 
u  ^ y S ^ fr a n k ó w  — kwartalnie 20 franków.

^  tP g f Numer kosztuje 10 cnt
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Prajłati i «Md& imjiift ?o lw ie:
Kuro Administracji Dziennika Foiekiego plao Maijanki 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwaioaiji i Wrocławiu pp. Haasmistein 
A V ogier, we Wiedniu A. Oppellk, RMoose, Rotter 
i Spt., w Warazawie Richman A Frendler. Biur
anonsów w Paryżu pułkownik Raozkowaki Fanbouri 
Poiałonier 82. Ogłoazenia preyjmnje Ajenoja p. Aa 
Ciborowakiego Rue Olement i  Paria.

Ogłoazenia przyjmuje się za opłatą 6  o t  od miejsca objętośd 
' uym arukiejednego wierz za drobnym j — : — j.  byó — (petit)).

Liaty i  pieniędzmi mają być przesyłane mmko do Admi- 
nistraoji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegaji jpłade.

Raklamy w rubryce .Nadesłane* 20 oL od wiersza

Sesja Sejmu galicyjskiego 1884.
L

Gdybyśmy do ocenienia ubiegłej sesji sejmo
we, chciel prsystąpió tak  jak  przystępuje histo
ryk do wydania sądu •  pewnym okresie dziejo
wym, przyznajemy, te  w trudnem  znaleźlibyśmy się 
włożeniu. Jest bowiem rzeczą aż nadto natura l

ną i  zrozumiałą, że krótkiego okresn ustawoda- 
wodawczej działalności Sejmu jednego z krajów 

[.koronnych monarchji austrjackiej niepodobna mie
rzyć tą  samą m iarą , jaką się przykłada do wiel
kich wypadków dziejowych.

W  kilkunastoletniej przeszłości życia autono
micznego naszego kraju znajdują się jednak chwile 
tak  wielkie, że to, na co obecnie kompetencja n a 
szego Sejmu dozwala, wygląda w obec chuuoW j 
jako zabawka dziecinna obok uapasów n  „ w 
Raz na zawsze zdaje się pożegnaliśmy się z idea
łem odrębnych praw krają , pomimo że stosunki 
nasze są dziś takie same, jakie były w roku 
1868 — i chcemy wmówić w siebie, że nam z tern 
dobrze, bo lepiej być nie może. Echa rezolucji 
przebrzmiały bezpowrotnie; zaledwie od czasu do 
czasu odezwie się głucho w jakiejś mowie kandy 
lackiej, lecz chyba na to  tylko, ażebyśmy po te: 
wspomnieniu mogli sobie powtórzyć jeszcze j 
den raz więcej, że „rezolncja,* to dokument zi 
pomniany, dla którego nie ma miejsca w progrj 
mie polityki dzisiejszej. I

Gdyby przynajmniej można mó ić na se:|jo 
o jakimś program ie w naszej mozolnej a drobi o- 
stkowej pracy około odbudowania tego, co wi ki 
zburzyły! Ale — powiedzmy otwarcie — w ol ec 
mnóstwa braków i niedostateczności naszych ur ą- 
Izeń autonomicznych w każdym kierunku, ue 
może być mowy o właściwym programie, a lie 
m ałą asługą jest już, jeżeli które ze stronni* tw 
politycznych zdobędzie się bodaj na ogólne y y- 
tknięcie celu, do którego dążyć zamierza, jak  to 
w zeszłym roku uczynił klub środka. Oczywiś ie 
tak i ogólnikowy zarys myśli przeznaczony d ok  >- 

>van nawą społeczeństwa na daleką przyszło* i, 
me może być również miarą, któraby się da a 
Przyłożyć do jednej sesji sejmowej.

Myśl ta  uwidoczni się bowiem może dopiei > 
później, gdy w ciągu la t wielu usiłowania w je - 
duym kierunku podjęte, choć początkowo ty 
bardzo ogólnikowo pomyślane , skrystalizują i 
lepiej, streszczą w pewnych więcej szczegółowyi 
zadaniach, które następnie dadzą się złóż 
w całość.

Dziś zaś nikt zapewne nie będzie od nas wy-* 
m ag ać , byśmy oceniając działalność Sejmu w u- 
biegłej sesji, trzym ali się jednej i  m iar powyż
szych, ażebyśmy sądzili ją  tak, jak  aądzi historyk 
dany okres dziejowy, albo żebyśmy wzoru dla mej 
szukali w sesjach sejmowych z pierwszych lat 
koi itytncji, albo wreszcie abyśmy się pytali o to, 
według jakiego programu podjęto i przeprowa
dzono prace nji trzydziestu niemal posiedzeniach 
Sejmu. Jeszcze czas na to  nie przyszedł. Dziś 
riem y wprawdzie, czego nam dobijać się należy w 

każdym kierunku życia społecznego, ażeby to ży
cie odpowiadało ideałowi, wyrobionemu na pod
stawie wiekowych doświadczeń; wiemy co i gdzie 
&az bo li, ale tych miejsc bolących tak  wielką 
znajdujemy liczbę w naszym organizmie społe
cznym, żeśmy sobie dotychczas jeszcze nie mogli 
sdać jasnej sprawy z tego , gdzie nam zacząć, a 
gdzie zakończyć należy, ażeby kuracja była sku
teczną. Dotykamy miejsc najwięcej bolących, u 
siłujemy ból ten namierzyć, lecs nie znaleźliśmy 
dotychczas pewnego środka na stanowcze ulecze
nie całości. Nim się ten środek znajdzie, zadaw a
lać się musimy tem, na  co nas stać, na co nam 
►o; rala zakres kompetencji naszego Sejmu, musi

my usuwać wadliwości, choćby dorywczo i czę
ściowo tylko, a często używać nawet półśrodków.

Wśród tego stann rzeczy trndno nam za
prawdę pytać o dobrze obmyślane programy pra 
y  w jakąś systematyczność, płynącą z szerszego 
>oglądu na całość naszych potrzeb, o jakiś po- 
'Ządek, świadczący, że dążymy konsekwentnie do 

tego samego celn. A jednak nie możemy się o- 
fr iBÓ ponętnej myśli, że przeciąż w pracach ubie- 
iłej sesji sejmowej znajdzie się coś takiego, co 

^Wiadczyć będzie o głębszem znaci eniu prac przez

Sejm podjętych, co nam powie, że ludzie powo
łani przez kraj do pracy ustawodawczej, nie 
działali na oślep, lecz że myślą i czynem ich 
kierowało poczucie potrzeby i woli całego społe
czeństwa. Z tego stanowiska patrząc będziemy 
mogli powiedzieć sobie, że każda uchwała Sejmu 
była objawem pewnej potrzeby społecznej, każdy 
wniosek był objawem pewnej dążności, każda 
mowa była objawem myśli nurtującej w tej lab 
owej warstwie społeczeństwa. W ten  sposób ocena 
działalności Sejmu w ubiegłej sesji będzie dla nas 
oceną tego, co społeczeństwo myśli, czuje i do 
czego w danej chwili dąży, a tem  samem i wska
zówką, jak  mamy postępować w przyszłości, aby 
się zastosować do tych dążności.

% takiego to  stanowiska będziemy oceniać 
pw.sczególue sprawy, bądź podczas ostatniej sesji 
tylko poruszone, bądź też załatwione, a w n a 
stępnym artykule zaczniemy od wniosku p. Ro
mańczuka, dotykając wszystkiego, co stoi w związku 
ze sprawą ruską

ue, 
Tadomo,

,- J f » '  A y W e  . . . . .  . . .

y  Tfjttuuiuo, I e  utworzenie komisji krajowej dla 
'spraw dotyczących przemysłu domowego i ręko
dzielniczego natrafiło onego czasu na nieprze
zwyciężony opór, stawiany tak przez centralne 
władze rządowe, jak  i przez centralną komisi j 
państwową. Po dłngich rokowaniach, dzięki n a ta r 
czywości i gorliwym zabiegom p. m arszałka kra
jowego dr. Zyblikiewicza i członka Wydziału k ra 
jowego dr. Wereszczyńskiego, przyzwolono na 
utworzenie podkomisji doradczo-inforinacyjnei, 
W ydział krajowy ułożył dla tej komisji s ta tu t 
powołał na członków pp. Włodzimierza hr. Dzie- 
duszyckiego, ks. Jerzego Czartoryskiego, prezy
denta m. Krakowa dr. Weigla, emeryt, radcę Na- 
miest. dr. Orleckiego, Ang. Schellenberga, posła 
Wierzbickiego i członka Wyda. kraj. dr. W ere
szczyńskiego.

W piątek dnia 24. b. m. o godz. 4. po po
łudniu odbyło się pod przewodnictwem ] m ar
szałka krajowego posiedzenie komisji, na którem 
postanowiono powołać jeszcze na członków pp. 
prezydenta m. Lwowa Dąbrowskiego, W ładysława 
Teodorowicza z Okna, hr. Karola Lanckoroń- 
skiego z Rozdołu, zaś na sekretarza dr. Rutow- 
sk go. Następnie uchwalono częściowy rozdział 
referatów.

W edług statutów prezesem komisji jest m ar
szałek krajowy. Pierwszym wiceprezesem wybrano 
hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, drugim ks. 

erzego Czartoryskiego.

leżącej się im za p ła ty ! Ą jakioh powodów nie 
wypłacono pensji nauc? Bielom w innych miej- 
scowościacl. kraju, nie wiemy i  odgadnąć nam 
rzeczywiście trudno... , Na każdy sposób żałować 
wypada, że s p ra s a  ta  nie została poruszoną p u 
blicznie w czasie sesj_ se ro w e j, w takim  bowiem 
razie interpelacji do reptazaańanta c. k. Rządu 
byłaby dała  sposooność i  i  świe cenią właściwych 
powodów tego tak  niewłaściwego procederu, a 
zarazem  Sejm byłby zapewne zarządził odpowiednie 
środki, aby tego rodzaju rzeczy niesłychane w 
przyszłości się nie powtarzały.

Walne zgromadzeni' wyborców m. Lur*wa.
Wczoraj odbyło się aragie Zgromadzenie wy

borców lwowskich, k tóreg^ .elem było wysłacha- 
nie sprawozdania z czynne ści poselskiej p. Zacha- 
rjewicza, głównie zaś priy jęcie do wiadomości 
powodów, dla których b. deputc any do Rady 

aństwa złożył mandat.
Po wyjaśnieniu celu Zebrania przez przewo- 

iczącego, p . Jana D o  ^ H a ń s k i  ego,  zabrał 
głhs p. Z a c h a r j e w i c a j b i '  o ileśmy go zroau 
mieli, tłum aczył się w jsób następujący. Nie 
zwsłał poprzednio wyborców d la zdania sprawy 
ze lewych czynności poselfkich i wyszczególnienia 
powodów, dla którycl złożył m andat, ponieważ 
obawiał się, iż mógłby zaszkodzić sprawom, bę
dącym właśnie w toku tak  w Kole polskiem, ja- 
kotąż w Radzie państwa. Ale nawet i teraz, gdy 

1 do tego wezwany przez wyborców, ogra- 
się n i  ogólnym poglądzie tak  na Bwoją, 

również na działalność całej delegacji. Gdy 
szło do stera  obecne ministerstwo, zdawało 
że większość, na której się ono oparło, a w

Dowiadujemy » ię \że  deputacja Sejmu k ra jo 
wego ma wyjech i d o \P e s* tu  we czwartek 30go 
b. m , a w pierw szym  dniach grudnia będzie 
mieć posłuchanie u cesąrza na zamku budziń- 
skim. '

Słuszne zdziwienie i niezadowolenie wywo
łuje w całym kraju fakt, w swoim rodzaju zaiste 
wyjątkowy i gorsząoy, mianowicie, iż wielu tym 
czasowym nauczycielom i nauczycielkom szkół lu
dowych, do tej pory n i e  w y p ł a c o n o  s k r o m 
n y c h  i c h  p ł a c  m i e s i ę c z n y c h  z a  w r z e 
s i e ń  i p a ź d z i e r n i k .  W jednym Krakowie los 
ten spotkał 25 funkcjonarjuszów pedagogicznych, 
a za powód tego niebywałego lekceważenia ludzi, 
pracujących literalnie w pocie czoła, pod hasłem 
„oświaty ludowej* na mizerne wynagrodzenie, — 
podają specjalnie co do Krakowa spór, istniejący 
pomiędzy kraj. Radą szkolną a gminą m. Krako
wa, co do obowiązku płacenia tymczasowych na
uczycieli i nauczycielek tamtejszych. Mianowicie 
kraj. Rada szkolna, jakkolwiek s a m a  mianuje 
rzeczonych funkcjonarjuszów, upiera się jednak 
przy tw ierdzeniu, że obowiązek płacenia ich 
należy do gminy m iasta Krakowa. Spór 
ten  znajduje się na właściwej drodze i do
tychczas nie został rozstrzygnięty —  tymczasem 
zaś praktykuje się tego rodzaju anomalja, że lu 
dzie ciężkiej i żmudnej pracy, przyjęci za dekre
tami, znachodzą się nagle bez środków do życia, 
bo przez dwa miesiące z rzędu nie otrzymują na

sacafególności depntowani galicyjscy jako stano- 
noł |cy  bardzo  poważną część tejże większości, 
będ mogli i powinni wystąpić z żądaniami, przed- 

iającemi interesa żywotne kraju przez siebie 
ezentowanego. W chwili zaś gdy wchodził 

poseł lwowski do delegacji, na porządku 
nnym  dyskusji publicznej stała  sprawa komu- 
,cyj, jednej z najważniejszych kwestyj dla ka- 
o k ra ju , sprawa kolejowa, objęta niejako 
ramem jądań  całego kr*]'!. Jako poniekąd 

iata w tej sprawie przedsięwziął sobie być 
zecznikiem najprzód w Kole, a  następnie 

państwa. Niestety jednak, spotkał się w 
le z zapatrywaniami, ze soosobem prowadzenia 

. raw, jakiego nie pojmuje. 8 estje czysto eko
nomiczne, jak  np. kolejowe, były tam  traktow ane 
tak , jakby były politycaneui, czego naturalnem
następstwem było ja ld e i ciągłe wyczekiwanie, 
brak decyzji stanowczego wystąpienia z niemi 
w obec rządn, który za udzielone sobie poparcie 
powinien był przecież zadość uczynić żądaniom, 
nie przesądzającym nic wszakże pod względem 
politycznym .Nie chce on wcale krytykować po
stępowania Koła polskiego, być może, iż jest ono 
jak  najodpowiedniejsze, to jednak stanowisko wy
czekujące, ta  określona właśnie polityka c ła , 
wydała mu się niejasną. Natom iast rzeczą jasną 
było dla mówcy postępowanie wręcz przeciwne, 
tj. wyraźnie i stanowcze wypowiadanie żądań i 
potrzeb kraju, i dla tej to  różnicy w zapatryw a
niach uznał za wyjście dla siebie jedynie odpo
wiednie — powrót do domu. Tłumacząc się ze 
złożenia m andatu w chwili, gdy Lwów gotuje się 
do wyboru następcy po nim, poleca wyborcom p. 
Karola Lewakowskiego.

P. R i c h t m a n  oświadcza, że dla niego to, 
co powiedział p. Z., jest uiewystarczającem do umo
tywowania złożenia mandatn.

P. Z a c h a r j e w i c z  odpowiada, ie  w dalsze 
szczegóły wchodzić nie może i prosi, ażsbjr zado- 
wolniono się tem, co powiedział.

Na to p. R i c h t m a n  zabiera głos powtórnie 
Gdyby wszyscy posłowie, czy to  w Sejmie, czy w 
Radzie państwa sktadali m andaty, jeśli tylko nie 
zostaną przyjęte icŁ wnioski, natenczas staćby się 
mogło, że w reprezentacjach tych nie stałoby wreszcie 
ani jednego posłs P. Z. powinien był wytrwać na 
stanowisku, gdy tymczasem tylko naraził miasto 
na wydatek 1000 guldenów, jak i pooiągnie za sobą 
przeprowadzenie nowego wyboru.

P r z e w o d n i c z ą c y  tłumaczy mówcy, ż. p. 
Zacharjewicz nie dla tego złożył m andat, że nie 
przyjęto jego wniosków, ale że wniosków pos 4 
Zacharjewicza nie dopuszczono wcale do Rady 
państwa.

Następnie ponieważ nikt nie zgłaszał aię z 
interpelacją do p. Zacharjewicza, zainicjował prze
wodniczący dyskusję ogólną nad położeniem kraju. 
Należałoby pomówić wyczerpująco. Idzie tu  o wy
bór posła ze stolicy, przy tej więc sposobności 
możnaby dać wytyczną całemu krajowi. Przypo
mina szczupłą reprezentację miast nietylko w Ra
dzie państwa, ale także w Sejmie. Nadto zaś i ta  
reprezentacja, jaka  jest, nie jest odpowiednią 
Przyszło bowiem do tego, że r aut.t, jak  Przemyśl 
wybierają redaktorów gazet urzędowych. Należy 
rybierać ludzi niezawisłych i takich, którzyby 

znali i popierać chcieli interesa miast. Czas wyr
wać kraj z apatji, i  to jest powód główny dla 
którego on (przewodniczący), aczkolwiek wycofał 
się z życia publicznego, wmięszał się czynnie do 
wyborów.

Tu p. J a w o r o w s k i  przerywa przewo
dniczącemu i żąda, ażeby najprzód wysłuchać kan 
dydatów, jeżeli są jeszcze jacy ; poczem p. D o
b r z a ń s k i  zastanawiając się dalej nad smutną 
sytuacją kraju naszego, konstatuje, że w skutek 
obecnej polityki delegacyjnej doszło do tego, że o 
m andat poselski ubiegają się jeszcze tylko ci, 
którzy mają w tem jak iś cel osobisty.

P. Józef M o c h n a c k i  wnosi, ażeby zawe
zwać telegraficznie p. Romanowicza do kandydo
wania.

P. L e w a k o w s k i  oświadcza, iż jest aż nadto 
przekonany, że słowa przewodniczącego, charak te
ryzujące obecnych kandydatów, nie dotyczyły 
wcale jego osoby. On sam bowiem nie narzucił 
swojej kandydatury, a redaktorowie dsieuników 
lwowskich naw et nie widzieli go w biurach swo
ich, czego najlepszym dowodem jest to, że jedno 
z pism tutejszych pomieniało go z bratem  jego. 
Do kandydowania wezwano go i przyszedł chyba 
tylko podziękować za zaufanie. Całe życie był 
niezawisłym i takim  pozostanie. Odpowiedzi jego, 
na wystosowane doń na poprzedniem zgromadze
niu interpelacje, nie zrozumiano. Zresztą nie mógł 
odpowiedzieć wyraźniej na interpelacje, postawione 
jakby w interesie jakiegoś oddalonego ze służby 
iup l*nt» iid. Gdy będzie jednak wybrany, wszel
kie je z  wyjątku klasy i zawody składające spo
łeczeństwo znajdą w nim sumiennego rzecznika — 
za skntki zabiegów swoich, nie może oczywista 
ręczyć. W obec sytuacji, w jakiej się znajdujemy, 
widział w wyznaniu wiary politycznej nakazaną 
ostrożność. Nie staw iał żadnego programu, a to  
z tej prostej p n y c sy n y , że idzi przecież jak o  
jednostka do reprezen tacji, a której prądam i 
liczyć się lub walczyć będzie musiał. Idzie tam  
z najlepszemi chęciami i z wiarą. Osądzić go bę
dzie można dopiero wtedy gdy wróci. P. Zacha
rjewicz był w ogóle za inkam eracją kolei, on jest 
przeciwnym temu, ponieważ daje to za wielką 
władzę Rządowi — będzie jednak za upaństwo
wieniem kolei Północnej, choćby go ukrzyżowano.

P. Lewakowski mówił z trybuny i chciał ju t  
schodzić, gdy przewodniczący wezwał go do wy
tłumaczenia, dlaczego będzie głosował za upań
stwowieniem kolei Północnej, gdy zasada inkame 
racji nie zgadza się z przekonaniem jego. Naten 
czas p. Lewakowski wyjaśnił tę  sprzeczność. Gdy
byśmy byli narodem niepodległym, natenczas nie 
odstąpiłby od zasad swoich, tymczasem musimy 
się jednak stosować do położenia naszego. Mówca 
sądzi, że Rząd objąwszy w adm inistrację swoją 
kolej Północną nie będzie wychodził wyłącznie 
na rentowność kolei, jak  to czyni obecne Towa
rzystwo prywatne, ale weźmie sobie za zadanie 
pożytek publiczny, i dlatego mówca wybrany do 
Rady państwa głosować będzie aa upaństwowie
niem kolei Północnej.

P. R i o h t m a n  nawiązując do słów p. Le
wakowskiego, że będzie można osądzić go wtedy 
gdy wróci, przypomina ów bezkorzystny wydatek 
1000 guld. na  przeprowadzenie wyboru.

P. Józef M o c h n a c k i  zabiera głos znowu, 
który przebramiewa niedosłyszany.

P. J a n  D o b r z a ń s k i  w yjaśnia, że mówiąc 
o tem, iż obecnie s ta ra ją  się o m andat tylko ludzie,

którzy m ają jakiś własny interes na ce lu , 
mówił w ogólności, z uwagi na t o ,  że jak  np. 
obecnie we Lwowie, ściśle b iorąc , nie ma kandy
data dobrowolnego; p. Lewakowski jest bowiem 
uproszonym, i co do jego osoby nie można 
istotnie żadnych podnieść zarzutów.

P G r o c h o w a l s k i p o  dłuższemwłaściwem 
sobie przemówieniu stawia kandydaturę p. Mo
chnackiego z Wydziału krajowego.

P. G n i e w o s z  w długiej przemowie popiera 
kandydaturę p. Lewakowskiego.

Adw. dr. D u l ę b a  jest zdania, że p. Za
charjewicz powinien był pozostać na stanowisku 
jak  żołnierz na w yłom ie; postępkiem swoim 
u trudn ił on zadanie posłom liberalnym, tak  że 
liberalnych kandydatów obecnie ze świecą szukać 
trzeba. Mówi o ogólnej sytuacji k rą ja  w myśl 
inięjatywy podjętej przez przewodniczącego, wre
szcie o inkameracji i budowaniu kolei, które 
stało się obecnie interesem państwa.

P. J a g e r m a n  w długiej mowie interpeluje 
kandydata, w jakim  kierunku zamyśla działać, 
ażeby kraj podźwignąć m aterjalnie, same bowiem 
koleje nie podźwigną go z biedy, i jak  zam ierza 
postępować w Kole polskiem.

P. L e w a k o w s k i  dziwi się, jak  można 
było postawić podobne pytanie, gdy już w mowie 
swojej kandydackiej wypowiedział, iż jedyną dro
gą do podniesienia dobrobytu jest rozszerzenie 
samorządu, choćby przez zmianę konstytucji.

P. G u b r y n o w i c z  odpiera zarzuty pod
niesione pra* iwko p. Zacharjewiczowi. Był on 
także posłem uproszonym, postąpił więc z godno
ścią, gdy przyjąwszy m andat złożył go, gdy spo
strzegł, że przekonanie jego nie pozwala mu p ir • 
stować go dłużej. Co się tyczy p. Romanowicza, 
to oświadczył on najkategoryczniej, że nie będzie 
kandydował.

P. Józef Mo c h  n a c k i  wzywa w takim  ra 
zie do kandydowania p. Dobrzańskiego, który 
wymawia się jednak od tego stanowczo.

P. Z i m e r m a n n  interpeluje p. Lewakow
skiego, jak  się zapatruje na przeniesienie domu 
krrnego do Winnik, a fabryki ty tonia do Lwowa, 
i czy nie uważałby za stosowne, ażeby Koło pol
skie postawiło sprawę założenia wydziału medy
cznego we Lwowie, jako kwestję zaufania do 
Rządu.

P. L e w a k o w s k i  odpowiedział na to  w 
ogólności, że zada sobie pracę zbadania każdej 
kwestji krajowej gruntownie i poprze każdą we
dług sił swoich.

Potem przemawiał jeszcze raz p. J a g  e r -  
m a c n ,  wypowiadając zdanie, że nie sam tyko 
samorząd powinien rozwijać dobrobyt, ale że 
także państwo powinno wspomagać wszelkie p ro 
dukcje.

Tu na wniosek p. G n i e w o s z a  zamknięto 
dyskusję, a po przemówieniu p. G r o c h o w a  1- 
s k i e g o  za znanem już wycofaniem Austrji z 
sZollvereinu* z N iem cam ., podniósł jeszcze dr. 
D n b a n o w i c i  wniosek, ażeby wezwać p. radcę 
Mochnackiego dq. kandydowania.

Zgromadzeme przyjmuje ten wniosek, a p. 
Mochnacki jeże przyjmie kandydaturę, s tan ie  
przed wyborcarr łfe środę o godz. 6. * eczór.

Mowa posła Męcinskiego,
(wypowiedziana w Sejmie , podczas rozpraw nad nowelą do 

usta* drogowej)
Jest to tradycyjnym  zwyczajem w naszym 

Sejmie, że ze wszystkich komisyj drogowych, w 
długim la t szeregu wybieranych przez Wysoką 
Izbę, każda wchodzi z projektem , co do którego 
z góry już prawie wie o smutnej przyszłości, jaka  
go czeka. Mimo to jednak na każdorocznej sesji 
kiedy były wnioski o zmianę ustawy drogowe, 
komisja wchodziła z projektem do ustawy, ażeby 
spełnić obowiązek, włożony na nią przez Wysoką 
Izbę, choćby nawet bez nadziei zwycięztwa, s ta 
wać zawsze po stronie tych zasad i przekonań, 
które jej zdaniem, w danych okolicznościach są 
najlepsze, najodpowiedniejsze i najstosowniejsze do 
poprawy naszego ustawodawstwa drogowego i u- 
czynienia zadość istotnym potrzebom kraju.

Kronika lwowska.
( Wybór posła do Bady państwa. Zbytek spokoju- 
bespieceeństwo czci w obec wykonania przepisów 

prasowych.)
W polityce pierwsza rzecz trzym ać się ostro 

nie udawać maluczkiego. Tak postępuje n. p. 
'larnogóra, z wielkiem powodzeniem. Tak postą

pił także na środowem zgromadzeniu wyborców 
m ,o r Grochowalski, i oto zapewniają, że Bismark 
oświadczył już telegraficznie, chęć wejścia z nim 
* układy. Gotów on jest uważać p. Grochowal- 
kiego jako mocarstwo morskie i zaprosić go na 
fonferenuję do Berlina w sprawie zachodnio-afry- 

ńakjej — wszystko to zapewne ze względu na 
lane żeglarskie ekstrawagancje szanownego ma- 

jra . Kanclerz niemiecki zgadzać się ma także na 
‘ /płacenie p Grochowalzkiemu 33*/g centa tytu- 
im przypadającego na jego osobę odszkodowania 

"i s traty  pochodzące z trak ta tu  cłowego z Niem- 
mi. Wymaga on natom iast, ażeby p. Grocho 

ralski bronił go przeciwko p. Smagłowskiemu, z 
iórym wszelki modus vivendi jest niemożliwym.! 

Najnowszy ten kandydat na męża stanu, w targnął j 
'edawno do Redakcji Szczutka i usiłował wciągnąć ‘ 

*o pismo w przymierze przeciw p. Lessepsowi, 
iórym jest w zatargach. Bardzo żałuję, że na 

romadzeniu wyborców nie było stenografów, 
tórzyby powtórzyli wiernie przemówienie p. S.

Sprawozdanie takie urozmaiciłoby niepospolicie 
monotonny styl naszej reporterki. Na wszelki wy
padek, instytucja zgromadzeń przedwyborczych 
rozwija się u nas świetnie i przewidzieć nawet 
trudno, dokąd zajdziemy w tym kierunku skoro 
już dziś walczymy z Bismarkiem i z Lessepsem. 
Przytem  wszystkiem właściwa treść rzeczy t. j. 
wybór posła, pozostaje coraz bardziej na uboczu. 
Ludzie zaledwie wiedzą jak  się nazywa kandydat. 
I  tak n. p. Kurjer Lwowski, sprzeciwia Bię kan
dydaturze jakiegoś dr. Aleksandra Lewakowskiego, 
o którym oprócz niego nikomu nic nie w iadom o; 
o kandydaturze zaś p. Karola Lewakowskiego nie 
wspomina ani jednem  słowem. Jeżeli pisma pu 
bliczne tak  są poinformowane co do nazwisk, to 
nic dziwnego, że gdzieś tam  na przedmieściu 
opowiadano, jakoby p. Orocho(wa,)lski ubiegał się 
o m andat ze Lwowa i przekom arzał się z kancle
rzem niemieckim.

Jeżeli w ostatniej chwili nie wybuchnie jaka 
niespodzianka, to w tych warunkach góra lwowska 
urodzi swoją m ysz, bez rielkich grzmotów i bo
leści. Gdzie te czasy kiedy przy takiej sposobno
ści wrzała zawzięta walka od rogatki do ro
gatk i?  Starzejemy się chyba, i stajem y się coraz 
spokojniejsi.

Może tego spokoju trochę i za wiele. Temi 
dniami zaszedł wypadek, któryby powinien był 
wywołać nieco więcej obarzenia, niż go wywołał. 
Nie lubię dzwonić na gwałt, ani krzyczeć: zdrada, 
przy każdej okazji; nie chciałbym żeby mię po
dejrzy wano o pretensję do roli cenzora obycza

jów i uczuć patrjotycznych. Chętnie to  święto
bliwe posłannictwo zostawiam komu innemu. Ale 
gdy wszyscy milczą, mam sobie za  obowiązek 
głos zabrać, bo zdarzyło się co1 co przed nie
dawnym jeszcze czasem w ydaw ali tę wprost 
niemożebnem.

Wiadomo, że komitet przedwyborczy święto- 
ja rsk i, przy ostatnich wyborach do Sejmu po
niósł niebywałą porażkę. Oczywista rs e c z , że 
borytele zamiast uderzyć się w piersi i przyznać, 
że stracili zaufanie ludu, ‘̂ a  które nigdy nie za
sługiwali, jęli wyszukiwać przyczyny swojego n ie
powodzenia w rozmaitych nadużyciach ze strony 
polskiej, a gdzie już tych i cienia znaleźć nie 
mogli, tam  sarkali na zdradę. Tak stało się w 
okręgu buskim. Otóż przy tej sposobności po raz 
pierwszy od czasu wynalezienia Galicji i Lodo- 
merji, zdarzyło s ię , iż czasopismo nieurzędowe, 
wydawane w językn p o l s k i m ,  przyłączyło się 
do chóru świętojurskiego, ażeby osłabić znaczenie 
zwycięstwa partji narodowej i podnieść ducha w 
szeregach nieprzyjaciół sprawy naszej zapewnie
niem, iż gdyby nie zdrada, byliby nas przemogli.

peluje, jednem słowem, zachowuje się ta k , jak  
gdyby nigdy ani na chwilę, nie szedł był ręka w 
rękę z ludźm i, którzy wyprawiali owacje wycho
dzącym z więzienia pp. Naumowiczowi i Pło- 
szczańskiemu. I  apatja ogólna dochodzi do tego 
sto p n ia , że n ik t w calem zgromadzeniu nie za
protestował przeciw takiem u wdzieraniu się wro 
giego, antynarodowego żywiołu w prawa pol
skiego wyborcy m iasta Lwowa. Prawda, że p. J. 
N. Gniewosz, uchodzi powszechnie na komiczną 
figurę, w rodzaju niemądrego Jasia albo „jenerała 
Przybylskiego — ależ-bo i Jaśkowi i jego ryw a
lowi jenerałowi także nie wszystko wolno, i ko
m ika ma zwoje granice.

Inna strona tej sprawy zasługuje także na 
kilka uwag na serjo. Oczerniony przez p. J . N. 
Gniewosza p. Hryniewiecki, jako urzędnik sądowy 
zmuszony był szukać zadośćuczynienia w drodze 
procesn prasowego. Ponieważ pierwszy wyrok unie
ważniono w Wiedniu, musiał przebyć aż dwie roz
prawy nader kosztowne, bo adwokaci niżej pięć
dziesięciu złr. dziennie nie podejmują się zastęp
stwa w takich wypadkach. W końcu skazano win-

Nie ma w słowniku wyrazów dośó hańbiąnych, nego, ale 'jednocześnie, uznano koszta procesn ja - 
ażeby napiętnować takie postępowanie. Dosyć ko , nieściągalne.* A więc w państw ie, w którem 
tedy będzie zaznaczyć je gołosłownie i dodać, ż e ' p rasa perjodyczna ma w regale do walczenia 
sprzymierzeniec swiętojurców p. J. N. Gniewosz, j z rozmaitemi uciążliwemi i dokuczliwemi ograni- 
w skutek ponownego werdyktn przysięgłych w tej czeniami, w państwie objektywki, kaucyj i stem- 
sprawie skazany został na trzy miesiące aresztu, j plów, zdarzyć się m oże, że spokojny obywatel 
Cóż się dzieje ? Oto z tem jndaszowem piętnem : najniewinniej spotw arzony, wydać musi blisko 
na swoim charakterze politycznym p. J . N. G nie-11000 złr. dla uzyskania rehabilitacji, albo zrzec 
wosz udaje się na ratnsz, przemawia tam , inter- się jej zupełnie, jeżeli nie ma funduszów! Pocho

dzi to ztąd, że piżm a, wychodzące n ad z ie j nil 
raz w tygodnia, me potrzebują składać kaucji; t< 
zaś, co wydaje p. J . N. Gniewosz, są dwutygo
dniki. Istnieje wprawdzie wyraźny przepis, że ni* 
wolno w ten  sposób obchodzić ostawy, a  z wy
padku niniejszego widzimy, że przepis ten wcale 
nie jest zbyteczny. Wykonanie jego zasłoniłoby 
wydawnictwa uczciwe od konkurencji pismide! 
skandalicznych, ale wykonania tego nie ma z po 
wodów trudnych do zrozumienia. Ani władze skarbo 
we, które nmieją między setkam i stem ploaanycł 
egzemplarzy dziennika wynaleźć jeden niestemplowa 
ny, ani władze polityczne, tak  cznjne w innym kie
runku, nie zwracają na to uwagi. Tym sposobem 
wydawana przez Macierz Polską Niedziela, opłaca 
rocznie przeszło 700 złr. tytułem stempla, pod
czas gdy konkurujące z nią agitatorskic dw uty
godniki Wieniec i Pszczółka wolne są zupełnie od 
tego ciężaru Tym sposobem na łaskę lub niato- 
skę takiego p. -T. N. Gniewosza zdany jest honoi 
najuczciwszych lud! i całych rodzin. Czy może 
dlatego, że p. J . N. Gniewosz umie zasługiwać 
się gdzie potrzeba? Całe prawodawstwo w sp ra 
wach prasowych wymaga reformy, w szczególno
ści zaś ten dział jego, które dotyczy prywatnych 
skarg o obrazę honoru. Ale nim to nastąpi, m a
my prawo wymagać, ażeby traktow ano wszystkie 
pisma zarówno i nie uwalniano niektórych od 
uciążliwych opłat, którym ulegają inne.

Jan Lam.
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Daiś do tych fatalizm ów, przywiązanych nie 
wiem cay do tej sprawy, czy m ole do komisji 
drogowej, zawsze prawie z tych samych członków 
złożonej, dla mnie przybywa jeszcze i ten, że mam 
przemawiać w obec tak  spóźnionej pory, liczyć 
się z czasem i cierpliwością Wysokiej Izby, znu
żonej już długiem, Ógodzinnem posiedzeniem. Mu 
szę więc niejedną rzecz opuścić, niejeden walny 
szczegół pominąć i zachować go chyba do dyskusji 
specjalnej, a tymczasem streszczać się jak  najw ię
cej, Nie mogę jednak  nie zaznaczyć bodaj najwa
żniejszych podstaw i zasad, na których komisja 
oparła swój projekt —  mole nie idalnie dosko
nały — ale z pewnością, na dzisiaj jedynie, dla 
naszych stosunków możliwy.

Jako podstawy prestacji drogowej znane są 
w ustawodawstwie drogowem: dom, roazina, prze
strzeń posiadacza, inwentarz roboczy, konie za
przęgowe, wreszcie podatek.

Wszystkie te podstawy, w różnorodnych kom
binacjach, były już u  nas projektowane w d a
wniej wnoszonych projektach do ustaw. Nad wszy- 
stkiemi dyskutowaliśmy i każda przez szanownych 
oponentów uznaną została jako zła, nieprzyjmo- 
walna.

Komisja drogowa nie zmieniła dawniejszych 
swoich poglądów i zapatrywań zasadniczych, s ta 
ra ła  się tylko ująć takowe w takie formy, i unor
mować postanowienia w ten sposób, leby one jak 
najwięcej odpowiadały naszym stc junkom , były 
w ykonalne, aby rozkład ciężaru był sprawiedliwy 
dla wszystkich, oparty ua jednolitej podstawie wy
miaru.

Jako takie podstawy przyjęliśmy w pierwszym 
rzędzie dom lub rodzinę , w drugim prestację od 
jednostki podatkowej, w trzecim wreszcie dodatek 
do podatku.

J u l  szan. członek Wydziału kraj. dokładnie 
wykazał w swojem świetnem przem ów ieniu, dla 
czego jako pierwszą podstawę do prestacji drogo
wej należy przyjąć dom lub rodzinę, powtarzać 
więc tego nie b ęd ę , a dodam ty lk o , le  potrzeby 
osobiste u każdego członka rodziny są tak ogólne, 
powszechne, le  i obowiązki z tego tytułu w p ie r
wszym rzędzie spełnione być winne. Nie wypływa 
z tego bynajm niej, że jak to oponenci twierdzą, 
ubogi i bogaty m iał jednakowe ponosić ciężary, 
gdyż jednocześnie ja so  drugą podstawę wymiaru 
wzięła komisja jednostkę podatkow ą, w ten więc 
sposób, kto ma więcej, kto więcej posiada, a więc 
większe opłaca podatki, w miarę tego w»ększą bę
dzie kontrybuować pretensję do ponoszenia cięża
rów drogowych.

Dalej sądziła komisja, że nie sposób jest całą

także obrazić, bo od la t kilkunastu jestem  pre
zesem Rady powiatowej; ale mnie kontrola nie 
przestrasza; mnie ten rygor, le  Wydział krajowy 
wówczas, gdybym mych obowiązków nie spełnił, 
wprowadzi mi zarząd i ustanowi własny organ, 
mnie to strachem  nie przejmuje, bo ja  postaram  
się wypełnić łącznie z Wydziałem powi&towm n a
sze obowiązki i zrobić co do nas należy.

Jeżeli zaś znąjdują się tacy, którzy tego nie 
uczynią, co lepiej? czy narazić na s tra tę  in 
teres publiczny, czy ubliżyć dostojnej, ale tym 
razem próżnującej autonomji powiatowej, k tóra 
nic nie robi?

Nie widzieliśmy więc w tern postanowieniu 
naruszenia autonomji, lecz dbałość o sprawy pu
bliczne, widzieliśmy owszem wzmocnienie powagi 
i organizmu autonomicznego w wyższych jej w ła
dzach naszych.

Zresztą w skutek uchwały, jak ą  zapadła w 
roku 1882, skarb krajowy przyczynia się znacznym 
funduszem do budowy dróg powiatowych, bo do
chodzić on może aż do wysokości 50°/0.

Więc tam  np. gdzie się droga powiatowa bu
duje, najwyższej naszej władzy autonomicznej po
lecamy dawać pieniądze, a gdy przychodzi do 
nadzoru, kontroli, kiedy trzeba zmusić niechętnych, 
pouczyć nieświadomych, pokierować leniwymi, tam  
nie ma być ingerencji W ydziału krajowego?

Na takich poglądach komisja się nie opiera, 
i sądzę, że nie popełniła ona grzechu autonom i
cznego, jeżeli w przewidywaniu, że tu  i owdzie 
może się zdarzyć niedbalstwo lub niedołęstwo, 
ten rygor położyia. To są fundamentalne pod
stawy, myśli przewodnie, na których co do za
rządu tak  większość jak  mniejszość komisji opiera 
swoje wnioski.

(D^cońcemie nastąpi).

no w każdym procesie politycznym. — O Wolken ItAw. Ks. Adam Sapieha odrzekł na to, że chętnie
steinowej słyszano dotychczas nie wiele. Obu ofi- uczyni zadość temu żądaniu, zwłaszcza, , iż znajduje 
cerów m arynarki, Stromberga i Juwaczewa, a r e - ! się w posiadaniu wiarygodnych dokumentów, dotyezą- 
sztowano już przed dwoma laty, w czerwcu czy jcycych sprawy wspomnianej. W skutek tego oświad- 
lipcu w Rewlu. —  Wśród oficerów największą ni i J cnenia zebrał się przed paru dniami sąd honorowy, 
siebie zwracał uwagę sztabowy kapitan arty lerji j w skład którego weszli: hr. Alfred Potocki, ka. Adam 
Pochitonow, syn jenerał-lejtnanta i szefa arty lerji Sapieha, hr. Szczęsny Koziebrodski, hr. Tadensi

Proces nihilistów.
Telegram petersburski roznosi co do ostatniego 

procesu o zdradę stanu takie ogłoszenie urzędowe : 
„Od 6. do 10. października przed petersbur

skim sądem okręgowym toczył się proces o zdradę 
stanu przeciw czternastu osobom, które m in ister 
spraw wewnętrznych rozkazem potwierdzonym 
przez cara oddał w ręce tegoż sądu. Sąd wojenny 
zawyr okow ał:

1 . Wiera 1'igner, szlachcianka; 2. Nemołowski 
3. Surowce w, synowie popów; 4. syn kupca Span- 
doni Basm andżi; 5. szlachcic Czajkow; 6. syn 
kupca Iw anow ; 7. żona lekarza Ludm iła Wolken- 
steinow a; 8 . pułkownik piechoty A schenbrenner;

pierwszego korpusu armii. Ukończył on z odana 
czeniem szkołę arty lerji i inżynierji, brał udział 
w wojnie rosyjsko-tureckiej, i czas dłuższy po 
wojnie ukończonej s ta ł aałogą w Bułgarji.

Broniąc się przed kratkam i, m ów ił, że myśl 
przystąpienia do stronnictwa wywrotu powziął w 
Bułgarji, gdy widział, że naród bułgarski oddycha 
wolnością pod konstytucją daną przez Rosję, gdy 
tymczasem w ojczyźnie samej panują stosunki naj
smutniejsze. Skoro więc wrócił do kraju, wstąpił 
natychm iast do tajnego związku, nie rzucając 
służby wojskowej, ażeby tern łacniej pozyskać to 
warzyszy broni dla rspólnej sprawy.

Sprawy zagraniczne.

należytość prestacji i obowiązek drogowy lam knąć 9. kapitan sztabowy arty lerji Pochitonow; 10. po- 
i zlokalizować ściśle w obrębie gminy katastral- rucznik artylerji Rogaczew; 11. były porucznik 
n e j , dla tego komisja przyjęła pewnego rodzaju m arynarki baron Strom berg; 12. podchorąży w 
system konkurencyjny, stanowiąc, że Rady powia j korpusie sterników m arynarki Juwaczew; 13 pod- 
towe obowiązane są uchwalać corocznie potrzebną porucznik piechoty Tichanowicz — winni są u- 
dotację dla specjalnego funduszu dróg gminnych, Iziału^w zakazanym związku który zmierza do 
i stanowiąc zarazem o osobnym paragrafie, że nie- j obalenia państwowego,  ̂społecznego i ekonomi- 
nżyte p restac je , czy one przypadają od domów “*neg° porządku w osji, a to za pomocą śród 
albo rodzin, czy od jednoztek podatkowych, wpły ków gwałtownych ŵ  całym ^ szeregu ^zbrodnie ych  ̂
ną do tego funduszu.

Petersburg 2 1 . październik. W niedzielę na 
Newskim Prospekcie w pobliżu kazańskiego soboru 
pochw yciła nareszcie policja nihilistę, na którego 
polowała od dawna. Jego nazwisko Łopatin. Za
skoczony z nienacka na ulicy, chciał się wydrzeć 
ze szponów; lecz próżne były wysiłki przeciw 
trzem  sługom policji Począł krzyczeć, tamci za
tykali mu usta ; mimo to przechoduid usłyszeli 
wyrazy: „Dajcie znać. że ja , Łopa.in , uwięziony.* 
Władze kazały natychm iast przetrząść jego m ie
szkanie; było tu  mnóstwo pism rewolucyjnych i 
dwie puszki, dynam itu. Łopatin znanym jest po
licji już od r. 1876 ; i a  udział w ruchach w trą
cony do więzienia, przesiedział la t kilka, a gdy 
odzyskał wolność, zniańął z Petersburga. Władze 
poszukiwały go wszędzie, bo od czasu zamachu 
na Mezencewa były poszlaki, że Ł opatin wplątany 
je s t we wszystkie spiski najśmielsze Nareszcie od 
czterech miesięcy wiadomem było policji, że nie
bezpieczny ten człowiek ukrywa się w samym Pe
tersburgu. Co go zdradziło ostatecznie — pozo 
staje d cąd tajemuicą.

W Charkowie w gniu 2 1 . b. m. o godzinie 
7ej wieczorem p rzy  ulicy Moskiewskiej zamordo
wany został w swojem mieszkaniu w celu rabunku 
znany tam tejszy bogacz, właściciel domu Szen 
wal, trudniący się lichwą. Kasę ogniotraw ałą zna 
lez iono rozbitą. Przestępcy nie wykryci.

Powiodło się policji uwięzić kilku bardzo 
niebezpiecznych nihilistów; zdaje się , iż knuli 
nowy zamach.

Na głównym odwachu miejskim trzym a po
licja nieznaną nikomu kobietę, k tóra z niezło
mnym uporem ta i swoje nazwisko; zwołują więc 
kolejno w szjstk ich  dworników. wszystkich ajentów 
tajnej policji, lees żaden dotąd nie odkrył, jej 
incognito. Podobno ją  wraz a nieznanym tajkże 
mężczyzna pochwycono w chałupie wiejskiej pod

Tym sposobem już dla całej przestrzeni dróg 
gminnych w powiecie będzie wspólny fundusz po
siłkowy — czyli — choć tą  drogą — jeżeli prze
noszenie robocizny z jednej gminy do drugiej, jest 
niemożliwe lub trudne — staraliśm y się wprowa
dzić system  konkurencyjny, system zasilenia przez 
cały powiat tych gmin, które nie są w stanie po
dołać potrzebie miejscowej.

System to zresztą wypróbowany we wszyst
kich innych państwach, w których gosDodarstwo 
drogowe w pomyślnym zuajduje się sti»uie, gdzie 
przy tym systemie wzmogło się i rozwinęło.

I  co do mnie przynajmniej, to ja  sądzę-, że 
jednym z powodów, dla których nasze drogi gm in
ne od r. 1866 tak  mało stosunkowo do potrzeb 
polepszyły się, jest właściwie brak tego systemu 
konkurencyjnego.

To jedna z wad kardynalnych, k tórą komi
sja s tara ła  się usunąć w swoim projekcie, norm u
jąc odnośne postanowienie w §§. 12., 13. i 14.

Drugiem zadaniem komisji było ustanowieni j  
i określenie obowiąsków zarządu.

Komisja wychodziła i  zapatrywania, że z a 
rząd dzisiejszy własnej swej woli i wiedzy zosta
wiony, nie jes t wystarczający, ani możebny n a 
dal — poddała go zatem pod kontrolę ściślej
szą i nadzór wyższej władzy —  wiecej władny — 
jak dotąd.

Przyznaję, że punkt to może najsłabszy w 
przedłożeniu komisji i najłatwiej go atakować, ale 
odsuwam w tym względzie wszelką odpowiedzial
ność kom isji^  bo nie mogło być naszem zada
niem reformować ustawodastwo gminne.

Komisja drogowa przystępując do swej pracy 
znaleźć się m usiała w obec dwóch czynników 
adm inistracyjnych: Obszaru dworskiego i g i iny, 
i z tym ustrojem adm inistracyjnym  rachować się 
m usiała, była w konieczności stosować się do 
ustawy gminnej.

Co do mnie nie jestem  zwolennikiem tego 
systemu urządzeń gm innych; byłem zawsze 
rzecznikiem w tej wysokiej labie innej zasady, 
innej gminy, której jednak nazwać naw et nie 
śm:em a obawy, aby pewnej części szanownych 
kolegów nie pogniewać i rozdrażnić. Już sama 
nazwa — podobno zbyt s*razzna, sowie się bo
wiem gnliną zbiorową.

Tam więc gdzie gmina w organizacji swojej 
jes t czemś anormalnem, ciałem samoistnie obok 
obszaru dworskiego stojącem, tam  gdzie dwa 
czynniki stoją obok siebie] jako jednostki oddziel
ne, tam  trudno jednolitą i odpowiedzialną samą 
w sobie analeźć władzę do zarządu drogami.

Pod tym względem więc jak  już nadmieniłem, 
komisja nie może przyjąć na siebie żadnych z a 
rzutów, ale winując, że ten sarząd może być 
nie raz zły i niedostateczny, przyjęła i proponuje 
postanowienie, że gdzieby on nie wypełniał nale
życie swych obowiązków, marnował prestacje i 
fundusze, tam  W; dział powiatowy w porozumie
niu z władzą politycsną wchodzi w prawa za
rządu; obejmuje wszystko i prowadzi adm ini
strację drogową przy pomocy organu przez siebie 
ustanowionego.

To więc niech służy za odpowiedź tym, któ
rzy  pytają — a co będzie, jeżeli gmina i obszar 
dworski nic nie wykonają?

Odpowiadam — obejmie zarząd W ydział po
wiatowy.

Ten sam J>r stosujemy do W ydziału po 
wiatowego, w którego prawa i obowiązki wejdzie 
W ydział krajowy, jeśli będą zaniedbane drogi po 
wiatowe.

To postauowienie jednego z mówców ■ tej 
strony wys. Izby mocno obruszyło; a mnie wcale 
to ani strazzy, ani gniewa, chociaż mógłbym się

Gatczyną-
zamachów na cara Aleksandra II., których koń J Pet.p.vsbu.rger Ztg. donos o następującem yy  
cem była męczeńska śmierć cara — winni są • darzeniu
dalej zabójstwa • zamachów na dostojników pań
stwa i urzędników, a nadto innych jeszcze abro 
dni, których celem burzenie porządku państw o
wego i powszechnego bezpieczeństwa; 15) córka 
zaś popa Czerno damo w ni w in ną je s t  u d z ia ł rr 
bezprawnem związku, który także zm ierza do wy
wrotu państwa w przyszłości, lubo nie za pomocą 
środków gwałtownych.

Obwieszczenie opisuje szczegółowo przeste 
pstw a każdego z -obwinionych.

W iera F i g  a  e r  była agentką komitetu wy
kona -czego i b ra ła  udział w zbrodniczej propagan
dzie pomiędzy ludem w roku 1875 ; w demon
stracji przed soborem kazańskim w Petersburgu 
w roku 1876; w kongresie związku socjalno-re 
wolncyjnego w r. 1879; w zamachu odeskim na cara 
Aleksandra w roku 1879; w przygotowaniach do 
wysadzenia w powietrze carskiego pociągu w Mo
skwie; w fabrykacji nabojów wybuchających do 
mordu spełnionego na carze 13. m arca 1881; w 
organizacji okręgów robotniczych w Petersburgu 
1881; w zamordowaniu Strelnikowa w Odesie w 
roku 1882; wreszcie w organizacji rewolucyjnych 
związków wśród wojska według program u tajnego 
towarzystwa „Narodnaja Wola.*

R o g a c z e w  działał wraz z Żelabowem, Su- 
chanowem i innymi; szerzył propagandę rewolu
cyjną pomiędzy wojskowymi w Helsiugforsie; po 
zamacha dnia 13. m arca odebrał od Suchanowa 
tajną drak&rnię i druki zakazane i ukrył to w 
pomieszkaniu swojem w Petersburgu; w r. 1882 z 
polecenia zbrodniczego związku odbył podróż w 
strony północno - zachodnie, gdzie nadłam ał ofice
rów do ‘związku wojskowo-rewolucyjnego; w jesieni 

1882 na wezwanie Wiery Figner wziął dymisję 
z wojska i organiiował tak  zwaną „bojową dru- 
żynę. “

S t r o m b e r g  działał z Suchanowem, Zela- 
bowem i innymi jako jeden z najwybitniejszych 
członków w Petersburgu centralnego związku woj- 
ikowo-rewolucyjnego. Dnia 13. m arca znajdował 
się Stromberg w mieszkał u Suchanowa, dokąd 
przybiegła Perowska i zachęcała obecnych, ażeby 
z rąk policji odbili uwięzionego Żelabow a; brał 
udział w wygotowaniu hektografowanych prokla- 
macyj po 13. m arca ; dopomagał usunąć t ijn ą  dru
karnię i zapasy dynamitowe z pomieszkania Wiery 
Figner.

Tyle szczegółów ogłasza jeden telegram ; drugi 
dodaje :

Gar skazanych na śm ierć: Wierę Figner,
Ludm iłę W olkensteinową, kapitana sztabowego 
Pochitowa, pułkownika Aschenbrennera, podporu
cznika Tichanowicza i podchorążego Juwaczewa— 
ułaskaw ił do dożywotnej, resp. piętnastoletniej ka
torgi. Skazanych na szubienicę: porucznika ma
rynark i Aleksandra Strom berga i porucznika a r ty 
lerji Rogaczewa —  powieszono dnia 22. bm 
Obżałowani: syn kupca Wasil Iwanow, syn popa 
Apolon Niemołowski, szlachcic W. Czajkow syn popa 
Dym itr Surowcew, syn kupca Atanazy Spandoni 
Basmandżi i córka popa Czemodanowa — wysłani 
są do katorgi na la t od 4 do 20.

Nadto w Kolnische Zettung czytamy takie

ile się zdaje, R iąd  nie zechce'rozjaśnić 
ciemności zawisłych nad ostatnim  procesem nihi
listów.

Po raz pierwszy to w procesie politycznym 
skazano na śmierć większą liczbę oficerow, mię 
dzy nimi ludzi, którzy przekroczyli trzydziesty 
rok życia. O przebiegu procesu mało wieści do 
szło do publiczności. Najwięcej ciekawości budziła 
obżałowana Wiera F i g n e r ,  socjalistka głośna, 
która już jako dziewczę szesnastoletnie staw ała

W dniu U . października wpłynął do poktn 
w Rydze przybyły z Anglji nkięt „Kelso.* P^zy 
rewizji o k rę tu , dość długiej, jede z oficjalistów 
celnych zszedłszy na sam spod, gdzie złolonyjbył 
węgiel, zauważył obszerny pakiet, zawinięty wjja- 
zetę. W tejże chwili podszedł ku niemu ciejjjla 
okrętowy, majtek, znajdujący się na „Keslo* j -̂4 
la t 8 i ofiarował celnikowi i nadeszłemu jego to-  ̂
w&rzyszowi 50 rs., byle nie zrobili denunojacii.. 
Propozycja atoli nie została przy ę 4 i wtedy maj
tek  chwyciwszy za tfóż, utorow ał sobie drogę ku 
wejściu i puściwszy się labiryntem  kajut kory
tarzy, wydostał się na pokład. Zanim obadwaj 
celnicy zdążyli dostać się do pokładu, majtek do
bijał już do lądu na łódce, na której z wielkim 
pospiechem puścił się nh morze.

W pace znaleziono podziemne publikacje, 
przeważnie Wiestnik Narodnoj Woli w c  hodzący 
w Genewie. Uwiadomiona policja i żamlarm erja 
rozpoczęły poszukiwania — winni aostuli ujęci. 
K apitan zapłaci podobno grubą karę Majtek, 
który zbiegł, służył na okręcie pod przybranem 
nazwiskiem, rzeczywiście zaś nazywać się ms 
Karol Meltzer.

W nocy z 13. na 14. bm. pojmano go w.szyn
ko w ni Karola P ratsa  w Rydze. Współcześnie a re
sztowano samego P ratsa  i jeszcze kilka osób 
pod silnym konwojem wyprawiono do więzieuia. 
Przy rewizji znaleziono w mieszkaniu P ratsa mnó
stwo zabronionych publikacyj w języku łotyskim 
i rosyjskim, oraz zapasy fałszywych banknotów 
ros/iskich.*

K R O N I K A .
I mów dnia 27. października.

Wiadomości osobista. Adolf G ro  11 ś, pensjo- 
nowany ck. rotmistrz, człowiek powszechnie szano
wany i lnbiazy w mieście naszem, zmarł temi duiami 
w 82 r. ż^cia. — Wczoraj o godz. */a 1. w południe 
odbył się w kościele 0 0 .  Bernardynów ślub p. Leona 
R i c c i ,  konceptowego praktykanta ck. Namiestnictwa, 
z panną Heleną L o e b l ,  córką wiceprezydenta ck. Na
miestnictwa p. Hermana L o e b l a  i Fryderyki z Le- 
śniewiczów. — Kazimierz .br. K o n o p k a ,  właściciel 
Hiknlinieo, zmarł d. 24 b. m. w Krakowie. Generalną 
spadkobierczynią jego zostąła p. hr. Mieczysławowa 
R e y o w a .  — Ę, Nicefor W i ę c k o w s k i ,  notarjnsn 
w Tarnowie, wyirańy został prezesem tarnowskiej 
Izby notarjalneł — Weteran z wojen napoleońskich, 
Szymon Ł a b o w s k i ,  Zmarł w tych dniach w Byd
goszczy w 92 rokn życia. Był kościelnym przy tam
tejszym pojeznir';im kościele i aż do samej śmierci 
cieszył się czerstwem zdrowiem i pełnił swe obo
wiązki. — W Bcsangon zmarł w tych dniach b. 
oficer wojsk polskich, kawaler złotego krzyża „vir- 
tuti militari," dr. Adolf Z g ó r s k i .  Rodził się w Lu
belskiem, a po opasicienin krają, ukończywszy wy
dział medyczny w Montpellier, osiadł za praktyce w 
Bcsangon.

Kalendarz. W t o r e k  (28.): Szymona i Jady — 
Władyboga. Wschód słońca o godz. 6. min. 45, za
chód o godz. 4 min. 40.

K a l e n d a r z y k  my ś l i ws k i .  W październiku 
wolno polować: na słonki, jarząbki, cietrzewie i głu
szce, bażanty i kuropatwy, przepiórki i dzikie gołębie,
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogó . 
ności; dalej na zające, borsuki, lisy, jelenie i koiły.

Sąd honorowy. W obec pogłosek ubliżających 
esei posła Zygmunta Kożłowskiego, a odnossących 
się do sprawy oddania budowy kolei Transwersalnej 
prsedsiębiorcy jeneralnemu, ndał się tenże do nie
których posłów sejmowych z prośbą, aby mu nastrę

Dzieduszycki i p. Alfons Csaykowski. Sąd zebrał 
się o godsinie 9ej wieczorem, a o godzinie lej po 
północy po wysłuchania p. Kozłowskiego i dokładnem 
zbadania sprawy orzekł: „że p. Kozłowski nie przy
jął żadnego udziału w zysku przedsiębiorcy jene 
ralaego".

Mówiąc już o pogłoskach odnoszących się do p 
Kozłowskiego, przytaczamy ta następująco pismo, 
które ogłasza Czas krakowski:

„Proszony przez syna byłego posła p. Koałow 
skiego, oświadczam, że o ile posiedzenia Koła odby
wały się w mojej obecności, o zajściu dotyczącem 
jego osoby w tegorocmej sesji sejmowej, mowy wcale 
nie było. Dr. Majer. “

Dar. Członkowie korporacji krawieckiej złożyli 
za pośrednictwem p. Sabiny Krakowskiej w pręży
li jam Magistratu kwotę 108 złr. 40 ct. na rzecz że 
laznego funduszu zakładu kalek im. św. Łazarza we 
Lwowie. Za. ten dar składa prezydent miasta zzano- 
wnym dawcom, oraz pani Sabinie Krakowskiej uprzej
me podziękowanie.

Nowe urzędy pocztowo. L—- Dyrekcja 
poczt i telegrafów we Lwowie oznajmiła Wydziałowi 
krajowemu, że w skutek propozycji Wydziału powia
towego w Nowym Sączu, a popartej przez Wydział 
krajowy, zezwoliło Ministerstwo handlu na utworze
nie nowych urzędów pocztowych w miejscowościach 
Łabowa i Marcinkowice. Urzędy te mają wkrótce 
wejść w życie. Wydział krajowy odniósł się obecnie 
do Dyrekcji poest o ntworsenie nowych urzędów po
cztowych w K łaju, Niewiarowie, „obolowie i Oknli- 
cach, oras urzędów telegraficznych w Gdowie, Nie
połomicach i Wiśniczu w powiecie Bocheńskim; ursę- 
dów poestowyeh w Jastrsębicy w powiecie Sokalskim; 
w Wasylkowcach i Kociubińcsykach w powiecie Hu- 
siatyńBkim; w Litwisowie i Siemikowcach w powie
cie Podhajeckim, w Truskawcu W powiecie Droho- 
byckim; w Tarnawce i Bukowska w powiecie Sano
ckim ; w Jaworowie i Kosmaczu w powiecie Kossow
skim ; w Nuszczn, Nestorowcach i Remizowcach, a 
względnie o przsniesienie takiegoż nrzędn z Płocho 
wa do Jaworowa i z Zarndzia do Nestorowie w po
wiecie Złocsowskim.

Wspólną UCZtę nriądsił w minionym tygodnia, 
głównie na nesesenie posła Czajkowskiego, klnb środ
ka, a wsięło w niej udział także kilka posłów z pra
wicy. Między innemi toastowano także na cześć dra 
Kazimierza G r o c h o l s k i e g o  i klnbn prawicy 
Grapa sejmowa, Gorayski- Szeptycki-Sangussko, miała 
także swoją ncztę, wreszcie posłowie Gorayski i Ad 
Skrsyński dali śniadanie dla hr. Stanisławowstwa 
Badenjch, którsy w esasie sesyj sejmowych podejmo
wali posłów w swoim domn niejednokrotnie.

Mianowanie. Dr. Jósef Z a w a d z k i ,  adjnnkt 
sądowy w Przemyśla, zamianowany został wice- 
sekretarzem w ministerstwie sprawiedliwości.

Prezent czeski Na ręce prezydenta miasta Kra 
kowa dr. Weigla, nadesłał „Sokoł“ Koliński piękny 
upominek dla p. Wincentego Eminowicsa, nacselnika 
straży ogniowej. Jestto nader oryginalny kordela» 
myśliwski.

Na pogrzeb śp. majora Sialciewskiego. który 
się odbył dnia 24:. bm. w Londynie wśród Heinego 
udsiałn .ak snakomitości angielskich, jak i polskiej 
emigracji, podążył pomiędzy innymi s Paryża profesor 
Rustejko i syn księcia Wł. Czartoryskiego w sastęp 
twie ojca. Ten bowiem prsyknty do łoża chorej żony/ 

nie mógł oddać ostatniej prsysłngl rodakowi^JkióaOgo 
wysoko cenił 1 szanował.

Posiedzenie delegatów fnndissn wdów i sierot 
po księżach obrz. gr. kąt. odbędzie się jutro we wto
rek o go,Iz. 10 s .ana pod przewodnictwem ks. dr. 
Ptłesza. Głównym przedmiotem obrad ma być projekt 
asekuracji cerkwi i budynków parocbjalnych. Sprawa 
ta zostaje w związku z obecnem położeniem fnzdn- 
szn wdów i sierot, gpowodowanem przez |Bank kry- 
łoszański.

Na wczorajszem walnem zgromadzeniu człon
ków Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwia
zda" przyjęto jednogłośnie z ogólnym zapałem i okla- 

nt» skami wniosek prezesa tegoż Stowarzyszenia, p. Fr. 
Głodzińskiego, miannjący JW Pąna dr. Mikołaja Z y - 
b l i k i e w i c z a ,  marszałka krajowego, członkiem 
honorowym Stowarzyszenia „Gwiazda", dla wysokich 
zasłng jego, położonych około rozwojn przemysłu kra
towego, jak również nader życzliwego popiernnia celów 
e^oż Stowarzyszenia.

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych od
było onegdaj swoje zwyczajne posiedienic w sali fizyki 
wyższej szkoły realnej. Przewodniczący dr Radzisze
wski podał do wiadomości zebranych, że redakcję cza
sopisma, mającego wychodzić staraniem Towarz., obej
muje prof. Roman P a l m s t e i n .  Z kolei odczytał 
p. Salo referat swój o nauce języka niemieckiego w 
w gimnazjum w klasach od I I I —VIII. Zdaniem pre
legenta w I I I  Wlasie powinnaby być prowadzona dalej 
gramatyka tegoż języka, którą systematycinie dopiero 
od I I  półrocza klasy I I  należałoby rozpocząć. W gi
mnazjum wyższem powinnaby, zdaniem p. Salo, lekto
ra uczniów być ugrnpowaną wedłng stałych punktów 
widzezia tak, by u czeń mógł się obznajomić za pomo
cą niej zarówno z właściwościami poszczególnych dzia
łów poezji i prozy, jak i z osobistościami, zajmnjącemi w 
poszczególnych gałęziach literatury wybitne stanowisko. 
Klasa IV  miałaby za cel obznajomić nczniów szczególnie 
i  Lessingiem, klasa V III głównie z Schillerem i Go- 
them. Nadto w klasie V II i V III ma być podany u- 
ozniom cięścią reasumujący, częścią uzupełniający 
przegląd literatury niemieckiej. Ponieważ zakres sa
nki w ten sposób podjętej byłby dość obszerny, pe
wna część jego musiałaby być pozostawioną prywatnej 
pracy nczniów, którąby nauczyciel od czasn do czasu 
w sskole kontrolował. Przy sposobności tej nwagi wy- 
rasił prelegent swe zdanie, że bibUoteki przeznaczone 
dla uczniów powinneby rozpadać się na dwa działy,
dsiał polski i niemiecki, a nancsyciele języka niemie
ckiego mieliby z drogiego tego działa, stosownie do 
wieka i indywidualności nczniów, udzielać tymże ksią
żek, kierując w ten sposób icl domową lektnrą. P° 
ukończenia odczyta rozpoczęła się dyskusja niezwykle 
ożywiona, w dwóch głównie kierunkach. W nauce je* 
zyka niemieckiego, jak dotychczas prowadzonej upa
trywali pp. Palmstein, Bogusz, dr Maoiszewski i dr 
Rodecki tę wadliwość, że zanadto małe uwzględnioną 
jest w ziej strona praktyczna, że uczniowie za mało 
spotykają się z wyrazami w potocznej “ oW*® życiu
powsiediiem niezbędnie potrzebnemi. Pu® a “ •tein
postawił dalej wniosek, aby z Towariys wa wybrano 
komisję, celem ułożenia odpowiedniej^ ną  . Dr Ma- 
oiszewski postawił wniosek odraczający, uważając tę 
sprawę za niedostateoenie przedyskutowaną, a wniosek 
ten poparł dr Samolewicz tym silnym argumentem, 
że instrukcja dla n -uki języka niemieckiego w gimna-

tyohczas wydaną, że zatem aż do wydania jej
wstrzymać się należy. Wniosek ten odraciający prsy 
jęto prawie jednogłośnie. W sprawie bibliotek szkol- 
syoh dla nosniów, wniósł p. Hodoly, by sarząd tych
że nie spoczywał w ręku jednego nauczyciela, lec* 
by nauczyciele poszczególnych przedmiotów mieli do 
dyspozycji odpowiednie działy tejże biblioteki i .fero
wali w ten sposób lekturą młodsieży. W sprawie tej 
sabierali głos : pp. dr Samolewici, Kwiatkowski, dr 
Macissewskl i Konopiński.

Zajść! 8 nocne. Onegdajszej nocy po god:iini< 
12ej, żołnierz policyjny, pełniący słnżbę stójkow^jfr 
ulicy Zielonej, został przez dwóch podochocon; j 
przechodniów gbnrowato zagadnięty, dla czego prze 
chadza się po chodnika, a nie po środka ulicy ? Pa
nowie ci zelżywszy go, oświadczyli mu, że *go za to 
aresztnją i do policji odstawią. Stójkowy, widząc 
przemoc, a nie chcąc nżyć swej broni, cierpliwie dał 
się przez napastzików prowadzić, doznając przen 
drogn wszelkiej zniewagi słownej, aż do ulicy H ali
ckiej gdzie dopiero powołał drabiego stójkowego, po • 
esen. zmieniły się role, gdyż teras dwaj poUcjanci 
poprowadzili zapastników jako aresztowanych do po
licji. Po sprawdzenia osobistości tychże, pasiczono 
ich na rasie na wolną stopę. (Gaz. Lujów.)

W niewypłacalność popadł p. R. Pilawski, krs - 
wiec męski we Lwowie i z polecenia sądowego za
mknięto ma onegdaj sklep prsy pl. Halickim.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z d. 26. paźds.
Skradziono panu J . N. palto z tytonierką, trzema 
kinezami od drzwi i z pularesem wraz z kluczykiem 
od zegarka, z otwartego przedpokoju gimnazjum Fr.- 
Józefa palto wartości 28 zł., odszukane następnie 
t  zastawie banka raskiego, 1 tom dzieł Mickiewicza, 
i Początki logiki, mowy Ciczrona przeciw Katylinie, 
p. Oh J. 2 lisie skórki i  wystawy wart. 5 zł., pana 
M. P parę bucików męskich wart. 7 zł., panu M. O. 
pulares z kwotą 30 ił. i receptami lekarskiemi, panu 
J . K. bnty, kamizelkę, palto i bieliznę wart. 30 zł. 
— Zgubiono kartki zast. 1. 42792 i 43664. — Zna
leziono kartkę zast. 1. 95459 i 3 klueie.
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Kraków 26. października. ( Ruch budowlanij 
Restauracja zamku królewskiego na Wawelu.) Zapał 
do bndowania coraz to nowych gmachów i kamienic 
w Krakowie nie nstaje bynajmniej, przeciwnie, wno
sząc i  ciągłego podnoszenia się ceny la  parcele bn- 
dęwlane, nie nlega wątpliwości, iż Kraków w krótkim 
c: lasie wszystkie nowopowstałe nlice zapełii kamie
ni lami. I  tak: za łące dawnej św. Sebastjana powstałe 
całe prawie nowe przedmieście, a place budowlane w 
tej części miasta doszły do kwoty 35 złr. za jeden 
są^eń kwadratowy, mimo najniedogodniejszego terenn 
do bndowli i unoszącej się jesienią i wiosną mgły 
■aa tą najniżej położoną częścią miasta.

'N najzdrowszej, bo najwyżej położonej części 
miasta naszego, tj. na Kleparzn i Dtngiej ulicy, stazie 
zakład dla nieuleczalnych chorych fnndacji śp. Ln- 
dwłk i Anny Sternstein małżonków Helclów. Ob- 
siu.ne olany tego wspaniałego bndynkn, wypracował 
architekt p. Tomasz Pryliński w dwóch alternaty
wach. Plany te były jnż wszędzie badane tak, iż 
o' nenie nic nie stoi na przeszkodzie, ażeby p. Ssn- 
LL^ńezowski jako egzekutor ostatniej woli śp. Anny 
Helcel, która poleciła, aby to się stało najdalej 
’ rok po jej śmierci (smarła przed 4 laty), przy
stąpił do budowy tego gmachn.

Obok gmachu naszego Towarzystwa wsajemnych 
idjezpieeneń, stanął również gmach narożny, wypeł
niający w zupełności ulicę najpiękniejszą w KrakowL 
*“  ną „Widok.*

1 Jak  doniosłem, jnż przystąpi również i Rząd da 
^niaowy gmachu pocztowego na Kotłowem kosztem 
400.^00 złr. — a nadto ma być wstawiozą w budżet 
przyszłoroczny paf -i.wowy znaczna kwota na budowę 
kosiar artylerji, której cała brygada będzie w K i 
kowie umieszczoną. Na rogu ulicy kolejowej od Stra 
domia ma stanąć bardzo obszerny hotel kosstem radcy 
miejskiego p. Goldgardta. W ogóle ruch budowlany 
będzie nadzwyczajnym, gdyż i miasto ma do dyspozycji 
ua rok przyszły znaczne fundusze na budowle, służące 
do assanacji i uporządkowania miasta.

Tylko o przyrzeczonej restauracji zamka na W a
welu i przerobieniu tegoż z dzisiejszych koszar na 
ozdobny pałac królewski, nic nie słychać. W sprawie 
tej donosiłem jnż, iż p. architekt Tomasz Pryliński 
wypracował na podstawie stndjów i badań piekze 
plany restauracji Samku, które jednak utonęły w kan- 
celarjach wielkiego ochmistrza cesarskiego księcia Ho- rem 
henlohe. * nego

Brody 23. paźdsiernika. Mimo wielu csęzto już wari 
wytykasych wad mieszkańców n&sisgo miasta, nie mo- tycs< 
żna im jedsak odmówić dobrocsynności. Tem więcej 
ona dsiś potrsebsą, gdy nędza między biedniejszą lu
dnością przy bliskiej już ostrej zimie szerzy się w 
sposób przerażający. To też Rada miejska już teraz 
myśli o zapobieżeniu opłakanym stosunkom, i w tym 
celu skorsystała i  pobytn u nas dr. Zygmunta Z iu a , 
adwokata i  Wiednia, aby go nakłonić do wygłoszenia możlj 
odesytn na rzecz miejscowego funduszn ubogich. Pre- lekki 
lekcja odbyła się tedy dnia 2 1 . bm. i miała ia  temat cierni 
projekt rsądowy ustawy o sabespjeczeniu robotników (a d( 
od wypadków. Prelegent rozwinął przedewssystkiem 
w sposób popularny obras ustroju kapitalistyesnego w iyżwi 
całej Europie, przeszedł następnie do nsiłowań, pod iaU ] 
jętych w różnych miejscach, celem żaradsenia złemu, dsinii 
a następnie omówił obszerniej socjalizm państwowy wiadt 
Bismarka i dążenia do zastosowania go i wprowadzę- statui 
nia w życie w Austrji. Pierwszym tego objawem ma w ak 
być powyższy projekt rządowy. Na podstawie jednak ą oi 
badań najznakomitszych ekonomistów wykazał prele- dyzp< 
gent całą niedostateczność i polowiczność środków, za
lecanych przez socjalizm państwowy, i dowiódł, że bez ranili 
samodzielnie uorganiiowanyoh i niezawisłych stówa- gku.l 
rzysze* robotników, na wzór angielskich „Trade- gpraw 
Unłozz kwestja robotnicza naprzód się nie posnnie. ms.!ąl 
Istota owych „Trade-Uaions* polega na tern, że na- mgjąt 
łatwiają one wszystkie te ciynności, jakie socjaliim g h 
państwowy chciałby przekazać państwn, a mianowicie wierz 
rozporządzając ogromnym kapitałem, wyszukają robo- 1330 
tnikom miejsea, wspierają ich w rasie assaadnioseg01 pomoi 
strejkn, i możność przyjmowania tylko takiel f 1884
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miejsc, których aochód może im' wystarczyć na u trzy* 
manie, słowem, poręczają całkowicie byt robotników, 
którzy do nich należą. Takie jednak samodzielne sto
warzyszenia tam jedynie są możliwe, gdsie klasy ro- 
botnicse dosiły jnż do wyższego stopnia wykształcę' 
n ia , na razie więc mówić o nich u nas jeszcze ni* 
można. Tymczasem dla sapobieżenia nędsy w Brodaci' 
potrzeba starać sie, zdaniem prelegenta, o powięksm 
nie źródeł zarobku , co jedynie z pomocą krajn je r 
możliwem. W tym celu należy porzucić raz na zaws*6 V
tradycje lewicy i zrobić t o , czego kraj słusznie n>® wika 1 
pretensję wymagać: oto nie tylko nie być lawa;' > wygot 
nie owssem, pomocą we wszystkich pożytecznych przed ri» rs 
sięwzięciach na rzecz k ra jn , iść ręka w rękę z ni<® (Krak 
i w ten sposób zasłużyć w danym razie i , porno4, linji I 
której dziś władze autonomiczne < uzasadnionej mol* °d wi 
nieufności odmawiają. takie

Te myśli prelegenta pobieżnie ta naszkicowali z Pn l
praed kratkam i, a  odtąd jej nazwisko wymienia- esyli sposobność do usprawiedliwienia się z za rsu - ąjach s językiem wykładowym niemieckim, nie jest do- zaciekawiły w wysokim stopnin publiczność, ctóra t Zarżą
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t u  pierwszy może poznała w wielkich konturach ruch, 
zajmujący obecaie cala Europę, i dzięki jasnemu wy
kładowi. pełnemu zdrowych poglądów i głębokich po
etycznych wskazówek, nauczyła się go oceniać z wła
ściwego stanowiska. Imieniem więc inteligentaej pu
bliczności naszego miasta, jak imieniem ubogich, któ- 
ryd^ten odczyt przyniósł 120 zł. dochodu, należy się 
prelegentowi prawdziwa wdzięczność.

Cerkiew w Granicy. Dnia 19. bm. odbyło się 
na stacji warszawsko - wiedeńskiej Granica (naprze
ciw Szczakowej) poświęcenie cerkwi prawosławne, 
przez prawosławnego warszawskiego arcybiskupa Le 
ontija, w asystencji protojereja cerkwi w Łazienkow
skim pał ou, oraz dwóch prawosławayeh proboszczów 
z Olkuszowa i tejże Granicy. Generał-gubernator 
Hurko przybył nmyślnie z Warszawy na tę uroesy- 
ztośó moskiewską, rasem ze swą toną, a nadto 
ąjawiło się przeszło 100 esynowników z pobli- 
■ ich powiatów dla okazania swej gorliwości. Po 
dokonanem poświęceniu nastąpiła uczta, prsygotowi a 
przez pierwszorzędnego restauratora Bouquerelle’a 
z Warszawy. Redaktor Dniewnika Sscssbalskij nie 
mote się nachwalió doskonałości potraw i win roz
maitych, jakiem! Bouąuerelle uraczył wiernopoddanych 
jego carskiej mości. Koszta budowy cerkwi wraz 
z kosztami uczty, wynoszą przeszło 64 000 rubli 
Dniewnik uważając wystawienie cerkwi w Granicy, 
na ostatecznej kończynie „posiadłości carskich" za 
tryumf dla Moskwy, pospiesza jednocześsie dodać na
stępujących słów k ilk a : .W rogie dla nas dzienniki
wskasnją na te wciąt coraz liczniej powstające świą
tynie pr rosławne w kraju nadwiślańskim, jako na 
religijną propagandę ze strony Rządu carskiego. Jest 
to kłamstwo wierutne, a zarazem obłudna insynuacja. 
Religijna propaganda nasza ograniczyła się tylko do 
odzyskania na rzecz prawosławnej cerkwi obałamu- 
conych przez intrygę polską mieszkańców odwiecznie 
rosyjskiego „Zabużj*,* Chełm .ie i Podlaskie), a o 
propagowaniu prawosławia pomiędzy katolikami nikt 
wcale nie myśli"...fupewnia z właściwą sobie bezczel
nością Szczebalskij.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś w poniedziałek dnia 27. paździer

nika: .Sergiusz Panin,* dramat w 5 aktach Jerzego 
Ohnet’a.

Teatr ruski. W ubiegłym tygodniu przedstawio
no następujące sztuki: Daia 21. października, na be- 
nefia pani A. Osypowiczowej, .Dwie sieroty", dramat 
tłumaczony. Jakkolwiek wypadł on daleko lepiej od 
wszystkich innych tłumaczeń, wolelibyśmy jednak uj
rzeć sympatyczną artystkę w rodzinnej jakiej roli 
dramatycznej, do czego bez zaprzeczenia jej talent 
tak się nadaje. Dnia 23. października grano „Pcn- 
tełej Trubka*. W sobotę duia 25. października przed
stawiono melodramat .Bojki" na benefis pani Bibero- 
wiczowej. Można istotnie powinszować benefiojantce 
wyboru sztuki. Odegrana bardzo starannie, przedsta
wiła nam tę artystkę w nader korsystnem świetle. 
Sala była sscselsie zapełnioną. W pierwszym rzędzie 
foteli widzieliśmy roprezeatantów naszej salachty, jak: 
Kazimierza hr. Borkowskiego, hr. Drohojowskiego, 
hr. Skorapkę i w. i. Beneficjaitkn dostała dwa pię
kne wieńce, kilkanaście bukietów i frenetyozue okla
ski. Daia 26. października grano dwie jednoaktowe 
oryginalne. operetki: .Z łoty mops* i .Kum Miro- 
sznyk*. Przedstawienie wypadło bardzo dobrze. Sala, 
jak źawi ,e, była pełna.

Koncert. W  sobotę dnia 25. października odbył 
się w kasynie miejskiem koncert. Ohór damski ne 
szkoły p. Praunowej śpiewał dwa ra sy ; produkcje te 
wypadły zadowalniająco, a nkład chóru świadczy o 
sumiennej pracy nauczycielki. Gra p. Wollmansa i 
tercet pp. Pietrasiewics, Signio i WoUmasn, podo 
bały sio ogólnie, a panna Itak , zniewolona oklaskami, 
iiu< ała powtarsać arję z .Hrabiny". Panna R. na 
koniec odegrała wdzięcznie solo fortepianowe.

Pani Bron. Dowiakowska, primadonma opery 
warsaawskiej, bawi od kilku dni we Lwowie. Ulu
biona śpiewaczka nasza udaje się stąd do Jas  i Bu
karesztu na występy koncertowe.

dwóoh konoesyj, udzielonych dla linji krakowsko-lwowskiej 
zaczyna się prawo wy kupna przez; państo dla części kolei 
krakowsko przemyskiej w r. 1888, a dla praom.-lwowsk. 
dopiero w r. 1891. Ministerstwo handlu powiada przytem wy
raźnie, łeobeonie jeszcze wiedzieć nie moźn, ozy—a ewentu- 
slnie — w jakim ozasie będzie Rząd w położeniu zrobić 
użytek z prawa swego do przejęcia tych kolei w zarząd 
państwa, przysługującego mu z mocy konoesji za spłacę 
niem przepisanej takową renty wykupna. Celem ułożenia 
szczegółów odbędą się w Ministerstwie handlu rokowania 
nstne.

T arg na w o ły . W i e d e ń  25. października. (Telegr.) 
Przypędzono galioyjskich 816, węgierskich 621, niemie
ckich 587, razem 1921 sztak.

Płaoono galioyjskie z paszy złr. 64*—. do złr. 68-— 
stsjenne złr. 61*— do 66’—, węgierskie złr. 6 6 — do złr. 
65-60, niemieokie 61'— do 66 — za 100 kilogramów. Targ 
ożywiony.

A. Erzygztofowicz di Comp. Caffe Stierbóok, albo 
Praterstrasse 48.

O l h L o l e i s , .
[Telegramy.]

Rzym 27. października. (Urzęd.). Praed- 
wczoraj było we Włoszech na 90 wypadków sła
bości, 34 wypadków śmierci na cholerę. Z ogól
nej liczby zachorowało w Neapolu 17, zmarło 9 
osób.

Przegląd polityczny.
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R u c h  stowarzyszeń
Z Towarzystwa prawników. W sobotę wieczo

rem miał nowo mianowany docent prawa kar
nego w uniwersytecie lwowskim, dr. Stebelski, w To- 
warsystwie prawników odonyt o projekcie do nstawy, 
tyczącym się odsskodowania niewinnie zasądzonych. 
Odczyt ten trwał 1 '/, godziny, lecz nie wywołał 
dyskusji.

Posiedzanie Towarzystwa Przyrodników Poisk. 
im. Kopernika odbędaie się ws wtorek dnia 28. bm. 
o tdsinie 6. wieczorem w uniwersytecie w sali XV. 
(2. piętro). Porządek dzienny, i. B. Lachowicz. O 
możliwości zamiany naftowych olejów ciężkich na 
lekkie. 2. W. Tyniecki. O wędrówkaoh rzepienia 
ciernistego. 3. F. Dobrzyński. O termometrach, 
(a dośwadczeniami). 4. Luźne komunikacje.

Walne zgromadzenie doroczne Towarzystwa 
łyżwiarzy odbędzie się w hotelu Źorża, w mniejssej 
.n i  Frohsinn, w niedsielę dnia 2. listopada rb. o go- 
dainie 3. po południu, prsycsem wydział podaje do 
wiadomości interesowanych, że odtąd, w myśl §. 17. 
statntów, dozwolony jest każdemu członkowi wgląd 
w akta i księgi Towarzystwa, w którym to eeln bę
dą one w handln p. St. Bnsehaka, plac Halicki, do 
dyspozycji.

Walne zgromadzenia Stowarzyszenia ku wspie
raniu słuchaoziw wszechnicy, rygoryzantów i an- 
sku.tantów w. m. odbyło się 24. i 25. bm. Wedłng 
sprawozdania ustępującego wydziału wynosi ogólny 
majątek Stow. 9323 zł. 81 ct., z tego przypada na 
majątek żelazny 2900 zt. w 5*/, listach sastawnych 
gal. Tow. kred. ziem. i 6876 zł. 50 et. w zaległych 
wierzytelnościach. Ogólny dochód tegoroczny wynosił 
1830 zł. 37 ct., rozchód 1283 zł. 36 ct. Na za
pomogi rozdał wydział 913 zł. Do wydziału na* rok 
1884/5 wybrano prnewodniczącym dra Adolfa Men- 
kęsa, zastępcą przewodu, dra Klarfelda, skarbnikiem 
Jassera, wydziałowymi: Azehkenasego, Bnbera, Dia- 
maada, Hoohfelda i Zioną, a zastępcami wydsiało- 
wych dra Lowensteina, E. Parsassa i Thoma.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Kolej Karola Ludwika. Zarząd kolei Karola Lu- 

wika ogłasza następujący komunikat: Ministerstwo handlu 
wygotowało do Rady zawiadowozej tzwauie doprowadze
nia rachunków ruchu dotąd za całość uważanej starej linji 
(Kraków-Lwów) najdalej od 1. stycznia 1885 osobno dla 
linji Kraków-Przemyśl, a osobno dla linji Przemy 61-Lwó w; 
od wspomnianego termina msją być osobno wykazane 
także kapitał za k lapow y oraz cały stan kolejowy, wraz 
z przynależ) tośoiami omedwn wspomnianych częśoi kolei.
Zarządzenie to jest tern motywowane, że na podstawie lab a  niższa

Lwów 27. października. 
Dowiadujemy się, że w Rzeszowie odbyło się 

wczoraj zgromadzenie przedwyborcze, n a  którem 
stawali dwaj kandydaci, prof. G. R o s z k o w s k i  

radca H a n a  s i e w i e  z. Mowę pierwszego przy
jęła  część wyborców przychylnie, drugi zaś 
oświadczył, że o m andat się nie u b ieg a ; gdyby 
go jednak wybrano, to od spełniania obowiązków 
poselskich się nie uchyli. W obec tego zdaje się, 
że Rzeszów będzie widownią dwojakiej agitacji, a 
głosy wyborców rozstrzelą się na obndwu rzeczo
nych kandydatów.

W Pet. Wied. czytamy: .Telegram y ze Lwo
wa przyniosły wiadomość, że wsławiony swoją 
mową, m ianą do wyborców w Stanisławowie, hr. 
Wojciech Dzieduszycki, wystąpił w klubie swojej 
partji parlam entarnej z propozycją wprowadzenia 
w drodze prawodawczej obowiązkowego wykłada 
języka rosyjskiego (?) we wszystkich szkołach G a
licji. Jakkolwiek dziwnem jest słyszeć podobny 
projekt z ust nieostrożnego głosiciela tendencji 
polskiej partji arystokratycznej, tak  zwanej s ta 
ropolskiej, to przecież jeżeli osławione .idee  ja - 
gielońskie" m ają choćby tylko od czasn spodzie
wanej i upragnionej przyszłości wyrażać się w 
taki sposób, możnaby rozumie się, cieszyć się 
imieniem tych, na których barki spada przede- 
wszystkiem urzeczywistnienie owych idei — cie
szyć się w imieniu galicyjskich Rusinów. Jakiem i- 
kolwiek byłyby dążenia partji reprezentowanej 
przez hr. Dzieduszyckiego, wniosek jeg o , o ile 
zostanie przyjęty przez lwowski Sejm, wydzie nie
wątpliwie na korzyść rosyjskiej (?) Galicji. — Ale 
na nieszczęście Pester Lloyd wyraża wątpliwość, 
aby projekt hrabiego został formalnie do Sejmu 
wniesiony. Bardzo zatem być może, le  osta
tecznie sprawa zakończy się na klubowej roz
mowie*.

B ielący tydzień poświęcony jest w Anstrji — 
po zamknięciu prawie wszystkich Sejmów przedli- 
tawskich—delegacjom wspólnym rozpoczynającym 
dzisiaj w Peszcie obrady. Ze opinia publiczna sto
sunkowo m ałą zwraca uwagę na obrady te„ insty
tucji, należy tłumaczyć małemi i prawie nio nie 
znaczącemi wpływami jej na bieg spraw poruszo
nych jej kompetencji. Obrady atoli tegoroczne de
legacji stanowią poniekąd w tej mierze wyjątek i 
trzeba przyznać, że opinia w tym  roku z niecier
pliwością wyczekuje rozpraw i dyskusyj dele 
gacyjnych. Powody tego jasne. Kto bacznie śledził 
bieg spraw naszej polityki zagranicznej ostatnich 
lat kilku — mianowioie od 16. października 1879  
to jest od czasu zawarcia przymierza Austro-nie 
mieckiego — nie mógł nie spostrzeds zmian, przez 
jakie to  właśnie przym ierze przechodziło. Fazy te 
i zmiany zaletały od osoby kierującej sprawami 
zagranicznemi monarchji — a raczej od miejsca z 
którego tę  osobę powołano. Minister baron H a y- 
m e r l  e, powołany na kierownika polityki zagra
nicznej z Rzymu, wciągnął Włochy do przymierza 
austro-niemieckiego i jego zasługą był zjazd króla 
H u m b e r t a  z cesarzem F r a n c i a z k i e m  J ó 
z e f e m,  mimo, te  dopiero po jego śmierci przyszedł 
do skntkn. Teraz powszechnie wiadomo, że Wło
chy należą do szeregu tych mocarstw, do których 
stosunki naszej monarchii są tylko przyjaźne a 
nie .najserdeczniejsze", jak  z nprzywilejowanemi 
Niemcami. Po śmierci H a y m e r l e g o  objął tekę 
ministerstwa spraw zagranicznych hr. K a l n o k y ,  
powołany m  tę  posadę z Petersburga. Głownem 
jego staraniem było, wciągnąć Rosję do przym ie
rza austro niemieckiego, a koroną tych usiłowań 
był— zjazd Skierniewiecki. Tymczasem mowa tro 
nowa, którą zagajono niedawno Sejm węgierski 
zepchnęła także Rosję do rzędu mocarstw, z któ- 
rem i stosunki są .przyjaźne* z ostentacyjnem 
wskazaniem na „jsfc najserdeczniejsze stosunki" z 
Niemcami. Te właśnie fazy przymierza austro- 
niemieckiego, a mianowicie spokojne wyeliminowa
nie Włoch z tego związku, a zwłaszcza ostatni 
ak t połączonej dypl°macji austro-niemiecko-rosyj- 
skiej, to jest zjazd w Skierniewicach, pod którego 
świelem wrażeniem delegacje się zbierają, są po
wodem, że z niezwykłą niecierpliwością wyczeku
jemy obrad ciała, do którego sprawy zagraniczne 
Austrji p a r  e x c e l l a n c e  należą. Bo jeżeli wspo
mniana już mowa tronowa węgierska poruszyła 
sprawy zewnętrzne, uczyniła to tylko e n  p a s -  
s a n t ,  w delegacjach zaś spodziewamy się padnie 
m ote jakiś ożywczy promień na naszą politykę 
zagraniczną, na której bieg reprezentanci ludu 
przy dziwnym układzie konstytucyjnym naszej 
monarchii za mały niestety wpływ wywierają.

Wiedeńska Presse wyraża się z zadowoleniem 
o ostatniej mowie p. P l e n e r  a  w Saaz,^ podno
sząc, źe pod względem umiarkowania różni się 
ona formą i treścią od wszystkich poprzednich 
enuncjacyj tego wytrwałego—jak  zwolennicy jego 
tw ierdzą —  urodzonego kandydata do teki mini
sterstw a skarbu. P. P l e n e r  wystąpił tym razem 
przeciw t. zw. narodowcom niemieckim, zwalczając 
dwa główne ich dogmaty, to  jest zaprowadzenie 
unii cłowej z Węgrami i wyłączenie Gzlicji ze 
związku przedlitawskiego.

Exposó m inistra skarbu p. S z h p a r y ’e g o ,

kaauje nadwyżkę 5 miljouów; cały zaś budżet, 
w stosunku do budżetu z roku ubiegłego zmniej
szony w deficycie o 9 miljonów, pomimo 23 mi
ljonów, preliminowanych na inwestycje. Minister 
nie zaprowadza nowych podatków, ani podwyższa 
dodatkam i istniejące już podatki. Ogólny deficyt 
wynosi 16 miljonów, a  więc o 7 '/a miljona mniej, 
jak  się spodziewano.

Na posiedzenia Sejmu węgierskiego dnia 23. 
bm. wiele było śmiechu z gadaniny deputowanego 
Csanady, który utrzym yw ał, że wszystko złe na 
Węgrzech pochodzi z tą d , że prezydent ministrów 
p. Koloman Tisza przedstawia królowi położenie 
kraju w rólowem świetle. Na dowód przytoczył 
on rozmowę, którą sam miał z królem, i o której 
relacja wywołała wielką wesołość, gdy spostrzeżo
no , że monarcha traktow ał p. Csanadyego w spo
sób subtelnie żartobliwy.

W Zagrzebia rozpoczęły się dnia 24. b. m. 
rozprawy adresowe sprawozdaniem M i s k a t  o- 
w i e s a  z projektu większości. M a z z u r a  prze 
mawiał za projektem Strossmayerowców, to  jest 
przeciw ugodzie z Węgrami. Zwrócił on się także 
przeciw ostępowi adresu większości, dającemu wy
raz niechęci ku Moskwie, utrzymując, że naród 
ohorwacki żywi w te j mierze wprost przeciwne 
uczucia od Węgrów. G y u r k o w i c s  ze stronni
ctwa większości ilustruje dosadnio Starcewiczanów, 
których nie ma w Izbie. Powiada on, te  adres 
ich wyrzuca koronie krzywoprzysięstwo i zdradę, 

grozi bantem i detronizacją. Coś podobnego nie 
Mogłoby zdarzyć się w żadnym cywilizowanym 
kraju. Wywodzi on dalej, że adres skrajnej opo
zycji opiera się na fałszywych wywodach history
cznych i przedstawią dawne czasy w świetle idei 
XIX stulecia i mrzonek republikańskich. S tarce- 
wiczanie źle się wybrali z takiem i zachciankami 
w chwili kiedy nawet Moskwa wypisuje konserwa
tyzm na swoim sztandarze.

S m i c z i k l e s  z partji Strossmayera, wy
stępuje także przeciw ugodzie z Węgrami, k tóra 
m iała sens jedynie za czasów wojen tureckich. 
W tym samym duchu przemawia jeszcze K i m e -  
nar, poczem posiedzenie zamknięto. Na następnem 
posiedzeniu  ̂ stronnictwo Strossm ayera występo
wało przeciw zaostrzenia regulaminu, podczas 
gdy mówcy większości wykazywali, iż tylko tym 
sposobem ocalić można honor kraju wobec zagra
nicy i złożyć dowód, że Kroacja dojrzała do in- 
stytucyj parlam entarnych.

Yim vi repellęre licet. W obec gwałtownego 
postępowania Starcewicaan użyto gwałtu. Dnia 
24. bm. obsadzono gmach sejmowy silnym oddzia
łem źandarm erji, który otrzymał rozkaz wzbronie
nia wstępu 15 wykluczonym Starcewiczanom. 
Wszyscy Starcewiczanie zjawili się in  corpore. 
Przy wejściu do gmachu zaszedł im w drogę 
kwestor i wskazał na siłę zbrojną, k tó ra  ma ro z 
kaz użyć siły przeciw oporowi. S tary  S t a r c e -  
w i c  z oświadczył, że ustępuje przed siłą. Posie
dzenie odbyło się następnie w spokoju.

W Berlinie zagaił następca tronu  25. b. m. 
posiedzenie niemieckiej Rady Stanu. W Radzie 
Związkowej dopuszczono przedstawicieli Brunświ- 
ku mianowanych przeu Radę rejencyjną tego 
księstwa. Rada rejencyjną wraz z sejmem Brnn- 
świckim nie sympatyzują z księciem Cumberland, 
ale niemniej są przeciwni przem ienienia Brunświ- 
ku w prowincję pruską. Książę Cumberland za
wiadomił cesarza W ilhelńa urzędownie o śm ierci 
księcia brunświckiego i przesłał m a manifest, mocą 
ktorego obejmuje rządy kraju.

Wbrew doniesieniom , że ks. C u m b e r  I a 'n  d 
opnści Anstrję, zapewniają z najwiarygodniejszego 
źródła, że książę nie myśli m ięssać się więcej w 
rozstrzygnięcie kwestji dziedzictwa i zamierza 
ocsekiwnć w Gmunden rezultatu  toozących się 
rokowań.

Wiedeński Extrablatt dowiaduje się z Nowe
go Jorku, że miasto Milwaukee (w stanie Wiscon- 
sin) stało  się pastw ą płomieni. Pożar zniszczył 
większą część m iasta. S traty  Ogromne.

Gubernator Aleksandrji, O s m a n  O r p h i  
pasza m iał otrzymać dowództwo nad siłami zbrój- 
nemi w dolnym Egipcie.

W skutek wyłącsnogo niemal zajęcia górno 
egipsk iej ko lei źelaanej transportam i w ojsk, daje 
się w górnym Egipcie ncznwać coraz bardziej 
brak artykułów żywności. Otóż pomiędzy Wady- 
Halfa i Dongola urządzają Anglicy wielki skład 
aprowizacyjny. Oba brzegi Nilu pod W ady-Halfa 
zostały połączone z sobą za pomocą kablu. M n- 
d i r  Dongoli otrzym ał od prezydenta gabinetu 
N u b a r  paszy instrukcję telegraficzną, aby we 
wszystkiem zastosował się do rozkazów naczelne
go owódcy lorda W o 1 s e 1 e y’a.

Londyn 27. października. Observer donosi z 
K airu : Okólnik N n b i r i  zawiadamia o przy
wróceniu regularnych w płat do kasy długów 
państwa.

Paryi 27. października. Ostatnie depesze
B r  i e r  e’a  n ie  wspominąją o żadnem zaniepoko
jenia Francuzów lab grożącem im niebezpieczeń 
stwie w Delcie. Począwszy od Quangsi i Czerwo
nej rzeki nie ma się niczego obawiać ze strony 
Chińczyków. Wiadomość, że Chińczycy oblęgają 
Honghoa nie potwierdza się w niczem.

Wiadomości giełdowe.
‘W l e d e A  d. 27. października godz. 10. min. 32. Akcje 

kredytowe 288 40, Anglo-Anstr. 106 76, Akcje bankn Onion
8890, Kolej Karola Ludwika 271*25, P o łn d n . ,
Renta papierowa 80 95, Listy zastawne galia banka hipot. 
101*60, Galicyjski bank nietykalny —*—, Obligi 4 l/»' 
potyczki krajowej a roku 1883 91'—, Losy z roku 
1864 —*—, Napoleonder 9*71, Rnbel papierowy 1*24. 
Usposobienie: stsłe.

W i e d e ń  4.25. października godz. 1 min. 46. Akcje alp. 
tow. góra. 6150, Węg. akcje kredyt 288 25, Akcje anglo- 
anstr. 106'— Akcje banku Un->a 88*75. Akcje Karol* 
Ludwika 289 2*, Akcje kolei północnej 238*50, Akoje kolei 
południowej 14860, Akcie kolei AlfbLdzkiej 178 75, Akoje 
Staatsbaha 301*—, Akoje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
192'EO, Akoje kolei wągier, półnoono-waohodaiej 166 —, 
Wiedeńskie losy 123 60. Akoje kolei Radolfa —*—, Akoje 
kolei Albreohta — Węgierskie obligacje państwa 
w słocie 104*—, Galicyjskie oblig. indemnizaayjne 102* 
Losy regulacji Cisy 115*76, Losy tureckie 21*—, Węgierska 
renta 93*37, Akoje banku związkowego 103 76{ Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —*--, Rubel papierowy 1*24, 
Węgierskie losy 115*75, Marek niemiecki —*—. Usposobie
nie: lepsze.

W i e d e ń  4.26. października godz. 5 min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotaoh 80 98, w srebrze 82*10, Renta 
w złocie 103*46, 6•/, austr. renta maroowa 96*—, Akoje 
banku wiedeńskiego 861*—, kredytowego 287*26, Londyn 
12210, Srebro —*—, Napoleonder 9*70, Dukat oes. 
men. 5*78, 100 marek niemieckich 69*90 

B e r l i n  d. 25. października godz. 5 min. —. Rosyjskie 
banknoty 207*20, Akoje kredytowe 480 -, Lombardy 
249*—, Galicyjskie 112*60 Kolei rumu- , 10*40, Austrja 
okic banknoty 166 90. Po zamknięoin giełdy: kredytowy 
—*—, Lombardy —*—.

P a r y *  3•/, Renta 78 62.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  d. 25. października. W ie  

d e ń :  Pszenioa —*—, do —* — złr., tyto —*— do — *- 
złr., jęczmień —*— do —*— złr., koknrudza — dc 
—*— złr., owies —*— aa —*—, okowita pr. 10.000 liter 
prooent 28*76 do 29*— złr. B n d a p e a z t :  Pszenica 100 
Kilogramów (na jeaień) 7 90 do 7'92 złr., _ rzepak 
(na aierpień-wrzeaień) —*— złr. B e r l i n :  Pszenioa tołta 
na październik-listopad) 149*50 m., i l —*— m ., 
spirytus looo 46*90 m., olej rzepakowy 60*70 m. P a r y t :  
mąki 169 klgr. 46*76 ir^ olej rzepakowy —*—, spirytus 
—*— fr.

N a t t a .  W i e d e ń  25. października: 18 60 do 18 76. 
Br ema:  7*65 do —*—. H a m b u r g :  7 60, na październik 
7’60, na październik-grudzień765. A n t w e r p j a :  na paź
dziernik 19*'/,. N o w y - Y o r k :  8*—. F i l a d e l f  j a :  8*- .

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Według zegara lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  Z E  L W O W A .

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieozorem 
pociąg pospieszny), o godz. 4 min. 5 rano (pociąg oso
bowy), o godz. 5. m. 3. po południa (pociąg mięssany) i 
o godz. 6 m. 36 rano (pociąg mięszaay loku lny.)

DO STANISŁAWOWA (na Stryj): rano o godz. 7 m. 
6 (pooiąg mięszany), wieozór o godz. 7 min. 10 (pooiąg 
omnibusowy) i o godz. 1 min. 26 popołudniu (pooiąg lo
kalny) Lwów-Stryj

DO PODWOŁOCZYSK: ■ dworom na Podzamcze:
0 godz. 6 m. 6 rano (pociąg pospieazny), o godz. 12 min. 
57 po południu i  o godz. 10 min. 66 wieozór (pooiąg 
mięszaay).

DO PODWOŁOCZYSK, z głównego dworom: o godz 
5 min. 66 rano (pooiąg pospieszny), o g. 12 min. 31 po po
łudniu i o godz. 10 min. 27 wieasór (pooiąg mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 min. 30 rano 
(pooiąg pospieszny), o godz. 12 min. _ 16 po południa.
1 o godz. 11 min. 10 w nooy (pociąg mięszany).

P R Z Y C H O D Z Ą  D O  L W O W A .
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec Podzamcze o

godz. 10 min. 13 wieozór (pooiąg pospieszny), o godz. 2 
m. 28 rano i o g. 8 m. 42 po popołna (pooiąg mięszany).

e „ D ii i la  FolsHop."
(D.) Wiądań 27. października. Śledztwo w 

sprawie anarchistycznej d rukam i zostało ukończone. 
Oskarżenie rozciąga się na 16 osób o zbrodnię 
stann, względnie o współ winę w tej zbrodni.

(R.) Wiedeń 27. października. Rada państwa 
zbierze się dnia 2. grudnia.

M inisterstwo spraw wewnętrznych^ aajmnje 
się jnż projektem do ustawy o regulacji rzek  w 
Galicji.

Petersburg 27. października. O kazał się no 
wy nnmer dziennika rewolucyjnego. Tenże za 
wiera pokwitowanie z odbioru kwot, przeznaczo
nych na celejstronnictwa, obwinia własnych cz ło n 
ków tegoż o niewierność, czemu jedynie przepis ać 
należy dzisiejszy .zastó j" i .niepowodzenie".

Telegramy biura koresp.
Peszt 27. października. Delegacja austrjacka 

wybrała wszystkiemi (52) głosami prezydentem 
swoim dr. S m o l k ę .

Buda-Peszt 27. psździem ika. Izba niższa przy
ję ła  wniosek do ustawy o stanow isku, jakie ma 
zajmować ,judex  curiae."

Petersburg 27. października. Dochody pań
stwowe wynosiły po dzień 1. sierpnia rb. 849 ‘/, 
milionów, przeciw 335'/i milionom w roku ze
szłym. Wydatki przedstawiają cyfrę 3 73 '/j milio
nów przeciw zeszłorocznym 368 milionom rs.

Petersburg 27. października. W miejsce je 
nerała piechoty hr. R o z w a d o w s k i e g o ,  został 
mianowany jenerał major K r o o k  kom endantem  
m iasta Warstawy.

A p p e r  t  doniósł rądowi rosyjskiemu, źe rząd 
francuski postanowił w tych dniach, począwszy 
od 23. b. m. opuścić wybrzeża i przystanie wyspy 
Formozy.

Kijów 27. października. D efraudant S w i r  i -

8

B A N K  K RAJO W Y
■ w o Xi*<RroT^-le 1 * w  4 2  z a a t ą p s t w n e h ,  

przyjmuje lokacje gotówk' 
na 3, 31/, i 4•/, a z y g n a t y  k a s o w e  
na 4°/0 k s i ą ż e c z k i  w k l a ć U c o w e  

(500 złr. bez wypowiedzenia).
Bank kapuje i sprzedaje po kursie dziennym:

6ł/>'/« hsty zastawne Bankn krajowego, 2C64 18—0
4'/, obligaoje komunalne Bankn krajowego,
4*/,‘/i i 6*/, obligacje pożyozki krajowe.

N A D E S Ł A N E .
Atlas czarny i biały metr po 75 ct.

metr złr. 9*90 (w 18 rozmaitych gatunkach) rozsyła na 
pojedyncze snknie i w całych sztukach, wolny od cła, do 
pomieszkania. Skład fabryki jedwabiów G. H enneberg  
(król. liwerant) w Zurychu. Próbki odwrotną pocztą. Listy 
do Szwajcarji kosztują 10 ot.

N r .  7 .
Anemja i wycieńczenie mogą być uw&źane 

jako oznaki charakterystyczne nie łatwo ujawnić 
się dających chorób chronicznych i przeważają 
w początkowych postaciach ich rozwoju. Ilość 
kuleczek we krwi zmniejsza się, ich skład che
miczny ulega przekształcenia, a  ztąd pochodzi, że 
ich własności żywotne odczuwają wpływ szkodliwy 
tego stanu. Wówczas to użycie jodanu żelaza n a 
rzuca się poniekąd w sposób absolutny, ponieważ 
podnieca silnie odżywianie, wznawia i podtrzymuje 
żywotność organizmu, a w krótkim  czasie spro
wadza zmianę lub wstrzymuje chorobliwy proces 
rozkłada organizmu.

P l g wllH B lanoarcT a zawierające jodan że
laza w stanie absolutnie czystym zapewniają przez 
niezmienność i jednostajność swego składu skutki 
rzeczywiście godne uwagi.

Wymagać należy podpisu B lancard’a  na zie
lonej etykiecie. Prawdziwe pigułki B lancard’a 
sprzedają się tylko we flakonikach lub pół flako
nikach, a  nigdy na wagę.

P. Edward Uderski
inżynier cywilny z uprawnieniem rządowem, po 
ukończenia budowy kolei żelaznej Jarosław sko- 
Sokalskiej, powrócił na stałe mieszkanie do Sam
bora, gdzie od 1. listopada b. r. przyjmuje wszel
kie roboty techniczne, a  przeważnie wchodzące 

w zakres spraw wodnych i amelioracyjnych.

N A D E S Ł A N E .
Powróciłem i ordynuję jak przedtem  przy 

ulicy Wałowej 1. 9, I. p iętro  od godziny 3 —4.

Dr. Adolf Lukas.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Rosę pięknoiel I w sse lU e kosmetyki 1 pachnidłs,
tak praezamnie jakoteź przez inne firmy ogłaszane. (Pj

SUBSKRYPCJA jibtd WYMIAHA
Obligacyj pierwszeństwa kolei 

Czerniowiecko-Jasskiej
załatwiamy bez doliczeaia prowizji lnb jakichkolwiek 

kosztów.

SO K iL L i
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

w e  L w o w i e .  2716 6—0

PO LSK IE D Z IE JE  i NADZIEJE
P o e z j e  

K s .  Franciszka Sawy
za zezwoleniem antora zebrane i na korzyźó szpitala dla 
abogioh chorych pod wezwaniem „Matki Częstochowskiej* 

w  B n e ia e io  wydane.
Do nabycia w Administracji „Dziennika Polskiego*. 

C en a egzem p larza  2  itr .  w . a.

LOSY
CZERWONEGO KRZYŻA 

WĘGIERSKIE 
G ł ó w n a  w y g r a n a

r .Ciągnienie 1. Listopada b.
sprzedaje po kursie najumiarkowańszym

AUGUST SCHELLENBERG
DOM B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M I A N Y  

WE LWOWIE.
. p p  f  y r t f f  r *f 1 W W W W  T W \ |

►
►
►

►

►
►
►
►
►
►
►
►
►

►

Lwńsr, d. 25. października. 
& luby bttadkiwej i prswu.. 
i. Akefs za sstskę * 200 i ł .  
Kolei gal. Karola Ludwiko.

„ Lwowsko-Csemu-Jas. 
Bankn Hipotecznego galic 

„ Kredytowego galic 
II. Listy zastawia ta 100 zl. 
Tow. kred. gal. 6*/, w. a.

■ *ŃLv t .» 4 /, „
4'/»'/. kraj. listy stawne 
•tanka hlp. gal. 6'/,

• i n  9*f, ■
wylneo walne ■ 10*/, prem.
tli. Listy źłsżas aa ISO zł
Tal. zakL kred. włość. 6 •]

Jgńl roi. kred sak&d dl 
Gal i Bok. 6*/, los w 161, 
IV. Obllal sa ISO zł.

IndemzJaaoyjno galic. . 
Komunalne galio. Zakłada 

Kred. włościańskiego 6*/. 
Kom. bankn kraj. I. emisji 
Potyczki krajowej 1878 0*1, 
Potyczki kraj. 1883 4*/„•/, 
Losy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
V. Miasta.

Ookat hoienderud . .
„ oeaartki . . . 

70-frankówka . . . .  
Pół-imperjał rosyjski 
tabel rosyjski srebrny 

s s papier y 
i00 marek niemieckioh 
Srebro sa 100 tł. . . 
Kupony w srebrze . 
WMei, d. 24 ptździ uika 

OMIęl ź łs |i  państwa. 
Benta papierowa. . • . 

a srebrna . . ■
złota . . . .
; r. 1864 4*/,•/.

.  .  1860 47, 600 zł
,  .  1860 47, 100 zł
.  „ 1864 . . .
.  .  1864 7. - •
, Oomo-Rsnten . .
Obligi indeaulzasyjna.

Bukowińskie . . . .  
Czeskie .......................

67.
• i

odnośnie do budżetu sa r. 1885,^’przyjęła węgierska j d o w został w powtarnej rozprawie sądowej ska- 
nader przychylnie. Ordynaijum  wy- • zany na 15-letnie wygnanie na Syberję.

■
•osy

pł. żądają

470 273
191 60 194 60
486 _ 290 —
238 — 243 —

98 50 99 60
91 70 98 30
98 60 99 60
86 70 87 70
91 92 —

101 40 102 ■40
97 10 98 10
99 10 100 10

60 26 62 60
60 26 62 50

101 60 102 60

96 76 97 76
102 76 104 —

90 80 91 80
18 26 20 —
22 60 24 60

6 67 6 77
6 72 6 82
9 66 9 75
9 97 10 08
1 64 1 64
1 23 1 26

69 60 60 40

80 95 81 10
82 10 82 2'

103 46 103 60
124 60 126 —

185 26 136 76
148 60 IM —

172 80 178 20
171 50 172 60
40 26 42 26

106 60 —

101 60 102 —

Galicyjskie . . .
N itoe-anstjj ackie
Wyteo-anstrjaokie 
Ssiąskie . . . .  
Styryjskie . . . 
Siedmiogrodzkie . 
Węgierskie. . .

s t  klan*. 1867 
Obligi pożyoz. kolei wągier 
Renta węgierska złota, 

a a u  bolej WS tb
Akeja baakawi

Anglo - anstrjaokie Bankn 
Ziemskie kred. węgierski' 

s j, anstcjaekiii 
Zakład kred' d. band. i prz 

„ .  węgierskie
Bank depozytowy . .

ow. eskomp. aiż. aostr 
Galio, banku hipoteczni ~ 

dla handln i praem. 
Anstro-wegier. bankn N.-B. 
Unioabank . . . .  
Yerkehrsbaak ogólny 
.Wied. Bankrerea

i Aksjs kwłol.
Kolei Albreohta . . .

,  Alfóld-Finme . . 78 76 179 25
Żeglugi parów, na Dunaju 636 — 637 — 
Kolei Elżbiety. . . .  233 — *38 60

a północ. Ferdynanda 2392 2397
„ Franciszka Józefa 208 — 208 60 

Gal. Karola Lndwika J7l 60 >72 -  
Koszyoko-Oderberskt 147 25 147 76 
Lwow. - Cser. - Jasiki 192 50 198 — 
Północ.-austijaoks 176 76 176 2* 

.  ,  Lit. B 179 -  179 26
Rudolfa . . . .  J80 90181 20
Siedmiogrodzka . 177 — 177 26
Towarzystw* państw 801 26 301 60 
połndn. (Lombardy 148 76 149 -
Ciaańska...................... 460 — 260 50

_ węg. gaL Łupkowska 170 76 171 25

L s c y.
Regulaoji Dunaju . . . 116 5G116 — 
Premiowe Wiedeńskie . 123 60 124 —

,  Węgierskie . . 116 76 116 — 
„ Tureckie . . 80 76 21 25

K redytowe..................... 178 — 178 to

■
M
M
1
■
M
M
M
■
M

plaoą źądsjąi

101 80 
106 — 
104 60 
110
104 60 
89 76 

100 70 
99 76 

i.48 60 
128 05 
104 —

106 —

abkie —
488 20
489 — 
403 76 
810 —

B6 — 
88 80 
.47 5j 
104 —

102
106
06

106
100
101
100
144
128
104

106 60

226 60 
288 60 
289 61 
204 76 
820 -

863 
89 20 

148 -  
104 25

Klary.........................
Żeglugi par. na Dunaju 
Seglewioha . . .
Krakowskie . . . 
Miasta Budy . . .
F a l f l y .....................
Rudolfa.....................

St. Geaois . . . .  
Stanisławowski* . . 
Waldsteina . . .
Windisohgrłtza . .

OMIęl plsrwszaństwa.
Albrechta . . . .
Elżbiety.....................
Ferdynanda półnoena 
Franciszka Jozefa
GaL Karola Lud. I. Em 
* > j> U* 1

(toflzyokc - Oderbergska 
Lwowsko-Csern. I. Em

a - n * - Rndoifa • • • . 
Siedmiogrodzka . .
Kolej państwowa 

„ połndn. (Lombr.) 
„ Cisań. towarz. 

Węg. galia Łupkowska

W a l a ł y .
Dnkaty ważne . . 
20-frankówki . . 
Imperjaty rosyjskie . 
Funty szterl. angielsk 
Liry tureckie złote . . 
Srebro za 100 zł. . 
Kupony srebrne sa 100 
Marki niem, sa 100 mar. 
Rnble papierowe . .

Warszawa, 24 paźdsier.
5*/, Listy zastaw. 1869 

kupon
t •/, Listy likwidacyjne 

kupo?

pł»oą

40 
116
19
19
41 
37 
18 
66 
49 
23 
28 
i>9

100
109
>06
93

100

100
101
101

98 
186 
146 
105
99

76

60

6
9
9

12
11

69
123

fądają

41 25 
116 26
18 60

42 60 
88 26 
19 50 
66 50 
tO 60 
24 60 
28 75 
89 60

100 75 
109 60 
106 — 
90 16 

100 40

100 90
101 15 
101&20

98 30 
186 50 
146 — 
106 25
99 40

6 80 
9 70 

10 01 
12 21 
11 02

69 90 
124 26

97 45

87 75 
1S6



DZIENNIK POLSKi

w dobrym stanie, karambo- 
lowy i z jamam: do partyj 
hiszpańskich, z których jeden 
całkiem nowy, są pod korzy- 
stnemi warunkami razem lub 

pojedynczo

zaraz do sprzedania.
Bliższa wiadomość u Mar

ka Danka, właściciela ka
wiarni, ulica Ormiańska.

„CALICOT“
najtrwalszy materjał na kalesony sztuka 

na 10 par zlr. 8. 2569 8—0

Perkale białe „€hiffon4<
z fabryki Bensdykta Sohrola Synów

metr po 25, 30, 33, 35, 38, 44, 50, 58, 65 et.

Dymki bawełniane
metr po 42, €0 ct.

B r y l a n t y n y ,  P i k i
metr po 36, 55, 60, 65, 70, 75, 80, 90 ct 

i 1 zlr. i5 c t
poleca w  w ielkim  w yborze

Magazyn Markiewicza
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

=  S a i s i e  e n  R n s s  e .  Z Z
Vient deparsitre: L’lm peratrice Wanda par xxx Prix 2 .1 0  Kr., 

par poste 2 fl. 30 kr. „Lhmperatrice Wanda* ’est la tzarine Marie Feo 
dor .wna, la veuve d’Alexandrej II.. la mere dn T actuc 1 — En v«nte lea 
dernieres Nouveautes: M alot M ichelli 2 fl. 10 kr., n__ douard Voyage 
au pays dei Boy rds 2 fl. 10 kr.. Oyp, P lom es ei I Polis 2 11, 10 k r. 
eto. etc. En verte chez Carl v. HOlzl. libraire, Vlenne (A ntricl s),I. Opera- 
gasse 4. Grand „„jortiment des livre« fragais. Demandez soi i  catalogna (gratis 
et franco) qui oontinent bon nombre de pnblications re lentes d’anters en 
renome et des histoirer rareu et piqaante Envoyez le n lontant s. v. p ei 
timbres oo eheąue snr Yienne. 2738 1—-’ ł

i

i
w

Zyskowny zarobek.
Uczc’ . i obrotni ajenci wszelkiego 

stano znajdą z wysokim zarobkiem za
jęcie przy rozpowszechniania lat.ro się 
sprzedających losów państwowych i pre
miowanych. Frankowane oferty do do- 
mn bankowego M ax Grunwald, Fran] 
fart n. M. 2728 1 -2

O. k, uprzywil. gaiki.

Akcyjny Bank 1 Iipoteczny
wydaje 

w e  L w o w i ®
i przez filie

Krakowie, Czerniowcaeh i Tarnopolu

A s y g n a t y  k a s o w e

4 procent płatno w 30 dni po wypowiedzeniu,
4 (2 .1 u 00 u u

Lwów duia 7. stycznia 1884 r. 2487 8i—o
(Prwdruk iiie będzie piacony). D y r c l i C J ł l ,

iSMUKU

Nauczyciela
domowego- do czworga dzieei poszukuje 

na wieś.
Zgłbszenrs pod adresem: F .  G  

poczta Lisko. 2719 2—2

miody, żonaty, bej familji, Czech, wła
dający j jzykiem poUkiCb niemieckim . cze 
skim, z dobremi świadeciwaj., posżdknje 
posady na ordyn&rją z a r a z -  lub  od No 

wego Rokr 
Listy npraszn nadsyłać pod adreimm: 

JS . O .  Górny Barwald os ta tr 'a  potwś> 
Ealwarja. 269 > 2 —3

I*" o n r io z o t
uojwyborniejszy tłnszcz do bntów, rzen sm 
i wszelkich przedmiotów skórzanych, któ
ry tymże trwałość i naturalną miękjść 

nadaje; oraz
Lak spirytusowy r olejny do skór

w najładniejszym czarnym kolorze i połysku 
poleca 2704 3 - 3

K T. WINCKIjEE
w e  L w o w i e .

■

" W  e y l a  opalany 
fotel kąpielowy

bez trudów i koszłow ci® 
pła 30* kąpiel. Dokładne 

cenniki gratis.

L . W L Y L , fiedeą laratierring 17.
Wanny itd. Także m» spłaty miesię szne.

Poszukuję
p ach tu  m leka

2 j e ln e g o  lu b  k i lk u  fo lw a rk ó w
w Galicji. 1717 2 - 3  

Łaskawe oferty upraszim nadsyłać pod 
dresom: O. Z. 10 t —ite restante Lwót

~  ^  ^
Soefeen erschien II.

S i t  gezchw:.- tto

M anneskraft,
dereń DrsaoŁen and Heilnng.

DariesieUt tob Dr. BI SE! Z.
Preis 2 fl.

Zn haboa in der OrdinatioHs-Ansttjl 
fńr 2493 133 G

(jfiscilecliti - KranSieilen
von

MED, DE. B I 8 E N Z,
Mitgtied der wed. FacultiU,

W  len, £t*dt, Gonnagagasse 7
iTtudolfanlata), Yorzuglich warden 
ńifl soheinbar nnheilbaren Filie vce 
geschwłchter jkisnneBkraft gehe< . 
35y  Aucl wird dni-ch Correept - 
lesz behandelt und werden Meaioa 
-j.żile bssorgt, Dr. Bisem _

Et d ertnunjj sum Umver
Dr. Bisens wurd

. jroh die -------
'jitits-Prcfcssor h. susgeBeiohnet.

-W " 'fi

w e  L w o w ie ,  
uRca Karola Ludwika 1 .1.

Wielki wybór
b ie liz n y  zim ow ej

dla panów*, pań i dzieci. 
Kompletnych wypraw  śkubnyeb

w cerne od złr. 95 60 do 4232-10, pod p 
naszego oennik*, zawsze na składzie.

W yp i .iw y  dla mamek i now o
narodzonych niem owląt.

B ielizna dl« chłopców  |  dzie
wcząt we v izystkicb gatunkach od 2 
hit począwszy do lat 16.

B ielizna męska we wszystkich ga
tunkach

W ielk i wybór płócien i saksoń
skiej adam aszkowej bielizny sto
łow ej w najlepszych gatunkach.

IH. BEYER i Spółka
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 

Kraków, Rynek Sukiennice. 
Tryest, Corso 607.

Główny skład 
we Wieilnin, Spiegelgasse 1.11.

IM  BlŁŁiM
■we L w o w ie

poleca

zupełnie świeżo nadeszło:
M arony włoskie,

P l a c  H a l i c k i  1. 1-4.

L U D W I K  W I L C Z E K
fry z je r  i  p eru k a rz  2721 2 -5

ma zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że w nowo urządzonym
Zakładzie fryzyjersko-perukarskim

przy placu Halickim 1. 14, w kamienicy pana Mikulińskiego 
wykonuje wszelkie wyroby z włosów dla Rań i Panów 

po cenach umiarkowanych.
Utrzymuje również skład perfumerji i wszelkich pru/burów toaletowych 

z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych.
Upraszam o łaskawe względy Szanowaej P. T. Publiczności. 

L u d w i k  " W i l c z e k ,  fryzur i pernkarz,

H e i s e t k i  m u l i l i  u
tylko 2 dobrej m aterji prawdziwie farbowane od 1 Złr. za m etr. 

Wzorki rozsyła skład fabryczny sukna

zum „Weissen Lamm“ Berno (Morawa).

P l a c  H a l i c k i  1. 14.

O. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów
SCHUSTALA i SfiSi

w  N e s s e l s d o r l , 
zaopatrzył* swój kład we L w o w ie , p rzy  u licy  K aro la  L ndw lka 1. 5 , 
w najnowsze powozy, jal:o to: bryczki, faetony, karety, „oonpśes*. landauery. 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p., po ile możności 
niskich cena- Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na 
uprzęż, siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem Inb konno 
i wykonywa takowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 2516 53 —0

- W T  T T T T f  T  f r ---- -'-'W- T "

U‘

na
kompoty,

G ro szk i tyrolskie,
J[abtka tyrolskie,

Iw kl • -nom kio katherenki \  
llw eczk i obi iraae P rr-elk . /

R ydze na winie franco-jkim, 
K orniszony na Estragonie,
K aw io r astrachański,
R odzynki z Mała- 
O rzechy tługie dnże,
P iern il Cz] skiego i
C iasta  do- herbaty angielskie 1 wiedeńskie.
Pasztety  z t r a s b u r a k i c ,
G roszek  zielony \
i  łarag l . f a to lk a  /  puszitach,
Marmn ań« .-norelowa do -adzie™. ciast, 
Pow idła węj trsiie ,
“  ement ki, 
r- cieszyński, 

i nperiil, 
ziołowy,

W rnumadur,
'£ newszateiski. 2581 1—0

lśniony blaskiem i zaczarowany 
tajem niczą siłą ... cennych bry 
lantów — na wieczorkach w są- 
siedniem zdrojow iska, pragnie 

gorąco skromny granat..., składa. 
Im hołdy — w ozdobie godła wie 
czncj łączności.... Czyń pragnieniu 
•■emu stać się zadość może — o ła 

[skawą odpowiedź listow ną uprasza 
się uprzejmie. 2730 l - l

100 guldenów
zapłacę tema, który po kilkadniowem uży- 
wanin mego środka przeciwko “ gmotkom, 
Keralynu apt. Schnelda . działającego 
bez bola, bez wygryzania i bez potrzeby 
wykrawyt.-nia, nie straci nagnio-ków. 
Prawdziwy tylko w St. Georgs-Apotheke 
Maksa Schnelda, w  W iednia, V. Bez., 
Wimmergasse 33, dokąd adresować na- 

ży wszelkie zamówienia. — Cena całej 
V złr.. pół 6>* cnt., poo tą 10 ent drożej 
Żądać należy tylko „Keralynu aptekarza 
Schnelda i strzedz się n?.ślado »nictw- itp. 
śrtdków. Skład we Lwowie w aptece 
Mikolascha. 2537 6—8

Z dniem 1. lipca 1884
W ŁAZIE NKA CH „DIANY“

p r z y  u l l o y  c ł o y y a o J  l e  o  1  4 2 -
tirządzony aoatei

o s o b n y  o d d z i a ł  d l a  Pan.
W całym zakładzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska. 
0 0 3 3 .37* I c ą p l e l l :

Wa ana porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną . . . . .  1 złr. — cnt.
,  marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną........................— „ 90
,  cynkow a z b-ałego jasne polerowanego cynkn . . .  — „ 55 „
,  do kąpieli sia zanych................................ • ......................— # 45 „
,  m etalow a lakierowana (em ail)........................................... — „ 40 n

- Do abonamentów na  10 kąpieli dodało się 2 bilety bezpłatnie.
Na wszystkie potrzeby do kąpieli wyd*!« kasa łazienkowa marki.

Mydło ż ó ł tk o w e ......................... 5 ont Prześcieradło................................. 6 cu \
J a j o ................................................6 „ R ęczn ik ..........................................3 „

Kąpiele lecznicze bydropatyczne
i kąpiele do domn po cenach miernych. 2490 37—(

Z a r z ą d .

V " *  W I T T

Płynne złoto
lo złocenia i poprawiania ram obrazowych 
i zwierciadlanych, przedmiotów drewnia
nych, metalowych, porcelanowych i szklą 
nych, może być przez każdego pędzlem 
bardzo i itwo na dany przedmiot nałożr le. 
Bardzo piękne I trwale pozłocenie.

Cena flakonu z pędzlem 1 zlr.

Płynne srebro
składające się pod gwaraacją dobrego 
srebra. Według świadectw znpełnie nie- 
szkodliwe. Dla prywatnych, właścicieli ho
telów. -ękodz elników i t  d. do posrebrz ) 
nia Plata menages, podstawek herbacia
nych, łyżek, gałek od lasek i parasoli, 
lich arzy, k ameV, nprzęży, latarni, listew 
wozowych. Każdy może sobie z najwięk
szą łatwośoią metalowe przed nr ioty sam po

srebrzyć. Flakon 1 zlr.
Rozsyłam za poprzedniem niszczeniem 

pieniędzy albo za zaliczką pocztową.
L .  Fe ith , Grulich, Czechy.

i Za 3 0  z lr .
6 koszul szirtingowych męzkich,
6 par kalesonów z Calico,
6 kołnierzyków,
6 chustek do nosa nicianych,
6 par skarpetek,

poleca, handel

F . K N A U E R A  i S Y N A
pod „Złotym Lwem“, plac Kapitulny

Za trwałość i dobroć zaręcza się. 2698 3 -4

Skład bilardów. 
JAN ANDREAS2EK

re Lwowie, nl. Chorążczyzna 1. 17.

■i Ważne dla kasynów! ■■
Przerabia każdy bilard na nową kon

strukcję, t. j. do wszystkich gier z dżin
ami i z ramą do wkładania do karam- 
ola , również poleca w ielk i w ybór bi

lardów  nowyeh -I przegranych , jako 
też nowy wynalazek

„B aryk ad  bi la r d o w y 8

5*

■w w

N i e  p o w i e r z c h o w n a
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa 
(Łbom kuracja chorób syflllBtycznych jest 
jedyną rękojmią uchylenia naismntniejszyob 
nastenatw w przyszłości. Takową zapewnia 
na podstawie ścisłyoh badań i licznych 
doś jdadczeń swej piętnastoletniej praktyki. 
Specjalista to chorób syflUtjcznjch i 
skórnych prakt. lek. med., chirnr. i akur-er;

J. KTJRi^IEL , 5 C N

st. i m p u
we Lwowie, Rynek 1. 42,

p o l e c a  2485 9—0 

z zupełnie świeżego transportu
"rzewyborne w smaku i zapachu 

przez Suez sprowadzane

E R B A T Y
óhińskie

V. ko.
2511
mieszkający przy nlioy Wałowej liozba 3, 
pierwsze piętro, drzwi Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1. przed południem i od 
2. do 6. po południu. Rany, wrzody, ry 
rzuty ikórn wszelkiego rodzaju, zakaźn i' 
i kataralne, upływy n kobiet i męża: ,
stryktnry, zgubne skutki samogwałtu, jak 
osłabienia nerwowe, impontencie naaienio- 
toki, inklinację do snohot i t. d. tudzież 
bladaczkę i niektóre wypadki niepłodnośoi. 
leozy bez boln gruntownie i pod zaręcz 
niem najść ilejszej dyskrecji. Zamiejsco
wym ndz la rady listownie i wysyła n* 
żądania lekarstwa i w sekrojonalny sposób

a mianowicie:
0. , ss... Peoc. .zadarła8 naj

przedniejsza mieszanki arom.
1. l Ta«u8 Perł Chin, żółto-kw.
2. „Jaateloran ł*ecbau, białokwiat,
3. -Nandżyn8, czarna mocna .
4. .Souoboaę*, mało narki t .
5 .Ccnae8, familijna dobra .
6. , reszek herhaolany8 . . .
7. , .Myslewki8, Z najlep. herbat
8. .  Isacli S | “, najprz idniejsza w 

oryg. drew  lianyoh skrzynkach
N. 9. ,S  oheng*. powyższa nadwagę 3 60
N. 10. „C cara k a r  «nor W ere-

iozenki, fan t rosyjski . . .  ’  00
1. 11. Kwiatowa karawanowa, Wore-

zł.
6 —
4-40 
4 — 
3*20 
2-80 
2 ■ 
1-50 
1-70

4-—

Bergera medyczne

M D Ł O  S9KOŁOF7H)
zalecone przez znakomitości medyczne, nżywane bywa w wielkiej części państw 
Europy przeoiwko

wszelkiego rodzaju wyrzutom na skórze,
szczególniej zaś przeciwko chronioznym liszajom, TOŚoie, wyrzutom parasytycznym. 
jak również przeciwko czerwoności nosa, odmrożenia, pocenir się nóg, psrplom nu 
głowie i brodzie. — Mydło sm ołow e Bergera zawiera 40°/i sm oły drzewnej 
i różni się zasadniczo ód innych mydeł Smołowych będącyc. w handlu. — Ali*hy 
ustrzedz się od osznkaństwa, żądać należy wyraźnie mydl sm ołow ego Bergera 
i nważaó na markę ochronną.

Przy nporozywych bolach głowy oży wa się ze skutkiem zamiast mydła smołowego

Bergera med. mydła smoło-siarkowego,
którego należy także wyraźnie żądać, gdyż zagraniczne imitacje są prepar itami nie- 

cutknją em'
J^ko łagodniejsze mydło sm ołow e do nsnnięcia wszelkich

nieczystości cery,
prz iwko wyrzntom na skórze i na głowie u dzieci, tudzież jako nieprześc ’ gnione 
mydło kcinmetyozne do prania i kąpieli dla codziennego nżytkn służy

tergera mydło gliceryno-smołowe,
zawierające 35°/. gliceryny i delikatni- nperfnmowane.

9 9 ^  Ceni sztuki każdego gatnnkn 35 cnt. wraz z brnszn.ą 
tabryka 1 główna rossytka: G. BELL & Comp. nTROPPAU“. odznaezone 
dyplomem honorowym  na m iędzynarodowej w ystaw ie farmaceutycznej

w e ?  lednln 1883.
G łówny sWad dla L w ow a: u pp. Zygm. Mikolasoha, Ru kera, J. Piepesa 

J. N*nnxa, H. Blumenfelda. * . . .  -

Na Sezon jesienny 1884
o t r a y m a ł -  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

K A L O S Z Y
z fabryk

francnskich wiedeńskich i rosyjskich

Maga/.yn H enryk a Mullera
ulica H alicka 1. €.

Kalosze damskie (lo obci ków po złr. 2-50 
„ .  wysokie po zł. 3-60 do 4

Kało sze męskie płytkie po złr. 2'50 
„ ,  półwysokie po złr. 3'80
„ „ całkiem wysokie po 5 złr

Bnty rosyjskie po złr. 8-60 
fl.ty ddeemne wysokie po złr. 2 do 2'50 
i zi, irony od złr. 1-20 do 6 »łr.

■ >rtHi'(?/och.,ony jed“ “bne angielskie po złr.
5, 6, 7 do 15 złr 27JO 3—4

Łaskawe zlecenia z prowincji zała
twiam odwrotną poor.tą.

“ ^  A ^  ^  ^  “*• " ń i

J A N  I H N A T O W 1C Z
p o l e c a :

PTJDR K S I Ą Ż Ę C Y
b ia ły , różow y i żółtawy.

Znakomite powodzenie i wziętośó tego pudru  ̂ najlepszym dowodem 
nego nieporównanej dobroci. —_ Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwo a liczne medal ) zasługi, jakiemi został wyszcze
gólniony najlepiej go i d: -ją. — Pndr książę jy „ie zawiera żadnych meta- 
licznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaj piękną naturalną białość i jest nieoce
nionym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy.

Pndełko małe pi iru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 1-50 ct.
Różowy i żółty, mniejsze 70 ct., większe 1*20 ct., z łabędzikiem 1-60 ct.

WODA FIJOŁKOWA.
Usny 5 twarzy nry-icze, liszaje, trądziki, pierzohnianie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twars odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że j™o środek 

toaletowo-hygie możny zost odszczególniony medalem zasiągi na wystawie 
przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. 2484 34—0

Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

łagodnie wpływa na naskórek, zapo ega piei. chnieniu rąk i bardzo dokła
dnie oozyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrnnatne plamy z twarzy. Cena 60 ct.

Składy własne fabryczne w e Lwowie, nlica Halicka 1. *5; 
w  Krakowie Sukiennice I. *0 ; orr nabyć można w apt- kach w Przemy
ślu p. Nahlika; w Jarosławiu p. Wisłockiego; w Rzeszowie p. Karpiński) o 
i w drognerji p. Zacharskiego; w Stanisławowie p. Macury; w Tarnc polu i 
Jamrógie cza; w Samborze p. Maresza; w Kołomyi p. Stenzla; w Mielcu p. 
Pawlikowskiego; w Tarnowie pp. Wierzycki i Pion.

HENRYA BADERLE i Spółka we Wiedniu,
IIL, Mathaeusgasse Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

z ł j t s r n o .  z ^ L e d - s t l e r r i .

I M P O R T E R Z Y  
herbaty, rumu jamalka, araku, koniaku, malagi, madery, scharry, 
portwajnu, lacrimae christi, allkantu, fondiljonu, muskatelera, 
małmazjl, pajaretu, yaldepennas, pedro jimenez I wina bordeauz

polecają konsumentom specjalności swoje

Cognac, Bisguit Dubouchó & Co.
najbardziej rozpowszechnioną m arkę koniakową, wykazującą rocznej 
konsumeji d w a  m lljo n y  l i t r ó w ,  a której monopol posiadamy na 

Austro-W ęgry, jako te i  2532 51—0

Maiaga-Sect dla celów medycyny
odznaczony najwyższą nagrodą przez Ju ry  I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad 
czalnej w K losterneuburgu mający wielką wartość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i  dęli- 
katesów i  prauie we wszystkich aptekach i cukierniach w Galicji. 

A je n t  d la  L w o w a  i  o k o lio y

pean O s k a r  K r e y s e r .
iM M M H Z > H H H m i M H M M M -  j W H i m W  U— 1 »

szczenki. fant ros. 6- aptek80*1 w Galicji.
oraz w iunyoh aptekach lwow skich i bardzo wieln

T036 19 48

i _ a _ a _ a _  a  ń  a ó ó  A  A. A  A  A  A  ^

Fabrjka wyrobów betonowych. Agencjs i skład wszelkich artykułów budowlanych 

inżynie ra  w Krakowie,  ul ica Krowoderska  poleca
M a t e r i a ł y . Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwała.
p o t o r y o i a  d a c h o w e :  Papa Cynk, Mieć. Dachówki ceglane, Dachówki żelazne iane emaliowane, Dachówki ijlazne kute emaliowane, Dachówki 

o « m e n t o w « ,  Łnptl-, Cement drzewny. Wykonuje pokryci ,
W o d o c i ą g i  i  k ’ o a k l ; ł.„ry żelazne, Rnry ołowiane, Rury steingntowe, Rnry ciągnione, Rury c e m e n t o w e ,  Closety, Pisoiry, Muszle zlewne, 

Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów. #
P o S a i l ^ b l  s drewniane, ielasne lane, marmurowe, c e m e n t o w e ,  steiegutowe, metlachowflkie, „Terrazzo , as a °we, etonowe, Klinker.
W y r o b y  i  b u d o w l e  b e t o n o w e :  Nagrobki, Posadzki, Sohody, Gzemsy, Mutzle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, 

Trotoary, Słapy kilometr., 8iupy gr*i iczne, Żłoby, Mot.iy. Przepusty, Kanały, Domy. . ^
K o n s t r n K C j e  ż e l a z n e :  Ti gery, Szyny, Blacha fal. dc sklepień, Ża'nzje stalowe, Kroksztyny lane, Okna, °sy’. 0 y>^ awki, Sztachety.
Rozm aitości: Maty trzcinowe, irchitektomczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cyn*a, i chitektomczne ozdoby t  c e m m t u ,  M an

platynowa przeciw wilgoci, Piecee kaflowe, Piece żelazne i t. d. i w.zelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.
Daje wszelkie wyjaśnienia. — P l a n v  1 k o s z t o r y s y  w razie dojścia obstalnnkn bezpłatnie. 2109 10—17

▼ T T T ▼ V

M A G A Z Y N  F U T E R

I

P R A  O O W N I A

P .  C Z A P C Z T N S K I E G O

w e  L w o w ie ,  u lica  H a lic k a  N r . 1, w  dom u w ł» sn ym
P o l e c a ,  n a  s e z o n  z i m o w y =

futra damskie i męzkie tak  do podróży jako też miastowe, płaszcze astrachanowe, ka i^> rotonhy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołnierze i zarękawki damskie wierzchy 
gotowe damskie, jedwabne, aksam itne i wełniane do futer, wierzchy gotowe męskie podług fasonów 

najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie na fu tra  we wszystkich możliwych gatunkach. 
Zamówienia podług podanej m iary nskutecznia z całą akuratnością sumiennie p o d  g w a r a n c j ą .  

W skutek nader korzystnego zau.upna towarów w większej Lości ceny z n ro z ll ie  zniżone.
C e n n i k i  n a  ż ą d a a ł c  f r a n c o . 2560 21—30

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY u ż y WANIU

P A R F U M E R I E  O F U Z A
d e  L. L E G R A N D

DostawcA Rossyjskiego Cesarskiego Dworu( •  G R E M  E r O R I Z A
ł S N O f l Z j .

. _ J.PAI . .
„ Burdę pśusieui1 
jjlE STHOH
Bieli 1 ud«Ultatnii .ói 

I d o d a ją o  Jej p r z e z ro c z y -  
l i t o i ó  i  ś w ie ż o ść  d o  n a j 
p ó ź n i e j s z y c h  l a t  O ch ra-]  
| n l a  o d  o p a le n ia  s ię , p i 

g ó w  i  z m a rs z c z e k .

O R I Z A
UOTICN ĆM17*-S|V*

Bieli i oświeża skór ę , spędza i mszozy piegi.

8 A V ( 5 n  O H I 2 a
Doktora O. ReyeU, najłagodniejsze mydło dla skóry. 

E i § - O B l E A  e t  O B l Z A - L Y i
W ą fn o w sre  perfum y p r z y j ę t e  i u ż y w a n e  p r z e z  ś w ia t  e lep an eM .

O B I Z A  P O W D E R
EYŻOWY PUDER 

P r z y le g a ją c y  d o  s k ó r y  i  n a d a ją c y  je ] d e l ik a tn o ś ć  a k i a m i  ta .

^ł8l—T S tA ^^Ł yw ^? TM
We Lwowie uo uabycia w aptece p. P io tra  Mikolascha. 2*00 3 1 -0

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L askow nio icL Papier ■ fabryki mariańskiej. L Związkową Drukarnia we Lwowie.


